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Lwów d. 81. stycznia.
(Stosunek Włoch do anatro-niemieckiego soju

szu. — Projekt utworzenia środkowej enropejakiej 
ligi. — Ul«ja niemieckiego następcy tronu. — Taaffe 
albo ustąpić muii, albo zarzucić ideę koalicyjną. — 
Bemacy przeciw wazelkim ustępstwom dla Czechów 
i wywracają cały system koalicyjny. — Taktyka 
Słowa i jaka na nią rada. — Sprawa rnsklej 
szkoły ludowej we Lwowie a trybunał państwowy).

Włochami i ich stosunkiem do Aastrji zaj
muje się dzisiaj prasa europejska. Więc na
przód donoszą dzienniki angielskie, te  przed 
paru dniami ambasador niemiecki ostrzegł rząd 
włoski przed machinacjami stowarzyszenia Ita
lia irredenta, zalecił mn utrzymanie jak najser
deczniejszych z Austrją stosunków i przytem 
napomknął, te  Włochy w razie gdyby dalej szły 
w obranym kierunku ciągłego podjudzania prze
ciw Austrji, to rezultat byłby ten na wypadek 
wojny, iż straciłyby Wenecję.

Doniesienie to, jakkolwiek na pierwszy rznt 
oka mocno rażące swem nieprawdopodobień
stwem, napotyka dzisiaj pośrednie potwierdze
nie W fakcie, który miał miejsce temi dniami 
w Berlinie. Jak wiadomo z telegramów nie
miecki następca tronu wyjechał onegdaj do 
Pćjgli, gdzie przebywa na kuracji jego żona. Te
legrafy  doniosły tylko nągi fakt, jale za to pi- 
*ma berlińskie przynoszą nam dziaial do niego 
komentarz, w szczegóły bogaty. Według ich re- 
l&cyj następca tronu miał dniem wprzódy opu
ścić Berlin, kiedy wtem otrzymał depeszę od 
BUmurka, w której kaneforz upraszał go, aby 
odtSMwył swój wjjttmi o 24 godzin, albowiem ma 
z nim do pomówienia o ważnych rzeczach. I na
zajutrz Bismark przybył do Berlina, a w parę 
godzin potem przyjechał z Poczdamu następca 
tronu i udał się wprost do gmachu kanclerstwa. 
Tam między nim a Bismarkiem toczyła się prze
szło dwugodzinna konferencja, po której następ - 
ea tronu udał się jeszcze do ojca, a dopiero po 
rozmowie z nim, wyjechał do Włocb.

Takie są szczegóły, a oto jaka ich inter
pretacja. Następca niemieckiego tronu będzie się 
widział z królem Humbertem, obarczony przeto 
został od Bism&rka misją ostrzeżenia króla 
Włoch przed niebezpieczeństwem, jakie grozi 
dynastji sabaudzkiej z powodu coraz bardziej 
potęgującej się propagandy repnblikańskiej na 
Apenińskim półwyspie. Polecono mu przytem 

^objaśnić dwór włoski, że Włochy, jeżeli i nadal 
pozostaną w tej odosobnionej pozycji, w jakiej 
są obecnie, a hasłem ich będzie tak zwana „po
lityką wolnej ręki*, natenczas z konieczności 
rzeczy będą one musiały przechylać się coraz 
bardziej ku Francji, ulegać jej wpływowi, im
portować jej polityczne wyroby i z jednej stro- 
ąy  użyźniać coraz bardziej swój grunt pod re
publikański zasiew, z drugiej zaś wystawiać się 
na niebezpieczeństwo wojny z Austrją, której 
rezultat nie może być nawet inny jak tylko fa
ta lny  dla Włoch.

Natomiast, jeżeli Włochy przechylą się ku
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sojuszowi austro-niemieckiemu, natenczas będą 
wolne od wszelkich trosk międzynarodowych, to 
jedno, a nadto w hasłach monarchicznych tego 
sojuszu będą miały skuteczną przeciwwagę prze 
ciw republikańskim aspiracjom. Oprócz tego, po- 
aieważ przez przystąpienie Włoch zmieni się 
cokolwiek charakter anstro-niemieckiego sojuszu 
i ze związku dwumocarstwowego przekształci się 
w wielką środkową europejską ligę, tak dalece 
potężną i dominującą, że wobec niej żadna in
na równoznaczna koalicja powstać nie będzie 
mogła; przeto Włochy uzyskają głos decydujący 
we wszystkich sprawach dotyczących morza 
Śródziemnego, stanowiącego właściwą _ i bogatą 
w plony arenę dla działalności włoskiej.

Zamiast tedy marzyć o Tryeście, którego 
Niemcy w żadnym razie nie dozwoliłyby do 
Włoch przyłączyć, i którego się dobijając, Wło
chy naraziłyby się tylko na ciągłe wewnętrzne 
agitacje, z pozoru polityczne, w gruncie zaś so
cjalne; otrzymują Włochy świetną perspektywę 
do działalności na zewnątrz, a oprócz tego rzecz 
stokroć ważniejszą, bo spokój wewnętrzny.

Takie według domyślnych dzienników ber
lińskich Bismark dać miał zlecenia niemieckie
mu następcy tronu. Czy dał rzeczywiście — to 
inne pytanie. Że jednak projekt wciągnięcia 
Włoch do anstro-niemieckiego sojuszu, a głównie 
projekt utworzenia środkowej europejskiej lig) 
należy do rzędu takich pomysłów, które noszą 
na sobie bismarkowe piętno, to nie ulega zdaje 
się wątpliwości.

Nie ulega zaś głównie jeszcze i z tego po
wodu, że wchodzi w sferę planu, o którym już 
mówiliśmy przed paru dniami, o którym dzisiaj 
mówi paryski korespondent lameta, a nad któ 
rym Bismark — jak zdradzają coraz bardziej 
mnożące się poszlaki — mjśli zupełnie na se- 
rjo. Czytelnik odgaduje bezwątpienia, że mamy 
na myśli plan utworzenia monarchicznej koali
cji przeciw repnblikańskiej propagandzie, zakre
ślającej coraz szersze kręgi. Realizm polityczny 
Bism&rka zabrania mu złudzeń, a bystry jego 
wzrok dopatrzył, że coraz bledszą staje się au 
reola, jaka otaczała przed siedmiu laty wydo
bytą z archiwów cesarską koronę Niemiec. Wie 
on dobrze, że separatyczne aspiracje w po
łudniowych Niemczech nietylko nie wygasły, al»* 
raczej rosną pod wpływem mnożących się cię-, 
żarów, stworzonych przez cesarstwo. A nietru
dno przewidzieć, że w tych aspiracjach propa
ganda republikańska potężnego znajdzie soju
sznika, jak również że urokiem swym i wewnę
trzną swą siłą zdoła potem dońwać i vi«tn, *dz*e 
dzisiaj — jak n. p. w Prusach — jeno unifa- 
k&cyjny prąd panuje. Czując tedy zachwiane 
podwaliny tronu w Niemczech, Bismark pragnie 
go ratować i naturalnie widzi ku temu jedyną 
drogę, a tą jest odosobnienie Francji, a potem 
zgniecenie jej siłami, zebr&nemi za pośredni
ctwem międzynarodowej monarchicznej składki.

Nadarmo wykręca się hr. Taaffe od stałe
go obsadzenia już teraz jednej przynajmniej z 
trzech tek opróżnionych, a to teki oświaty. 
W klubie czeskim miał hr. Clam Martinie zape
wnić, że ta  sprawa do pierwszych dni przyszłe
go tygodnia załatwioną być musi; w komisji 

: budżetowej Izby posłów rozprawa nad etatem 
[ ministerstwa wyznań i oświaty powstrzymana, i 
| sprawozdawca nie przedłożył jeszcze swego re
feratu, choć go już napisał; rozprawa bośniacka 
już stoi na porządku dziennym Izby posłów, ale 
jak wiadomo, prawica postanowiła odrzucić pro
jekt, jeżeli częściowa bodaj zmiaua w jego skła
dzie nie nastąpi —> tymczasem zaś dopóki Rada 

j państwa tego projektu nie uchwali, nie nuże 
wspólny budżet austro-węgierski przyjść do skut
ku. A że Czesi i w ogóle wszystkie frakcje pra
wicy nie dadzą s:ę odwieść od swego żądania a- 
ni groźbą dymisji także br. Korba i jen. H>r- 
sta, ani zaklinaniem się komunikatów półurzędo-

j wych, że hr. Ta&ffa raczej się usunie niżby
miał odstąpić od idei koalicyjnej — to jest tern
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— Najjaśniejszy panie, pozostaje jeazc*e tyl.
*o jeden środek.

— Mów pan, mój kochany « »nt, jestem 
wszystkiego gotów.
Meraut zwlekał z odpowiedzią ^°« ***??

Powiedzieć królowi, wydało mu się nas f* 
hiestosownem do miejsca, gdzie si§ w .
^bryitjtn  bowiem po śniadaniu udał się * 

partyjkę do pokoju bilardowego. Ale w sW- 
*®k szczególnej ironii, która prześladuje królów 
k®* tronu, stało się, że losy królewskiego domu 
**iały aię roastrzygać wobec zielonego sukna,
Po którem z przytłumionym hakiem posuwały się 
kule
fctói zaległy dwór w Saint-Mandó.

A więc? — zapytał Chrystjan II. poeby- 
**iąc się na bilar, aby „sztos* zrobić.

— A więc, Najjaśniejszy Panie.
Elizeusz się zatrzymał, aż król zrobił ka-  __ .----------------------- -----------------

**ttboU, co radca Boskowicz uniżenie zanotował,' DOd GraWożĄ, nieszczęśliwy koniec tylu dziel 
Poczem rzekł dalej: jnycht młodych lodzi, proces Hezety i Herberta,

— Lnd iliryjski jest taki sam, jak każdy'który takie S S *  
* iy , Sir*. Kocha się w powodzeniu, w sile, i Mandi, lamenty Coletty* która na kolanach bła*

obawiam się, że nieszczęśliwy rezultat naszego 
ostatniego przedsięwzięcia...

Król obrócił się do niego z rozognionem
obliczem.

— Mój kochany... Żądałem od pana praw
dy. Nie potrzeba, abyś mi ją wbawfłnę obwijał.

— A więc — rzekł ostro Gaskończyk — 
Najjaśniejszy Panie, musisz abdykować na rzecz 
syna.

Chrystjan spojrzał nsń osłupiały.
— Abdykować?... Ależ ja nie mam korony... 

Otóito piękny podarunek zrobiłbym mojemu sy
nowi. Sądzę, że dalekoby wolał dostać piękny 
welocjped, aniżeli jakiś cień przyrzeczenia, że 
kiedyś doszedłszy do pełnoletności, może otrzy
mać koronę 1

Merant przytoczył przykład królowej Asta* 
*Ji. I ona na wygnaniu zrzekła się korony na 
korzyść syna, a Don Leon, który obecnie zasia- 

a ®* tronie, ma to podziękować tylko temu 
P0*tępkOlvi matki.
fiftan . C? <mn*żcie, a dwanaście — rzekł Chry- 
knjeas! ” ~~ p«nie radco, pan nic nie mar-

B?łoszony *ah °  Poskoczyłdo tablicy, podcLT X T  *7 « ją c  posacczyi

. j f c j j j Ą  ał)y *robió^cudowny b ?
|? le  z kośeir  słoniowej pośród ciszy i smu'tktt, ^  jeg’0 r0jalistycz‘ne ^  b y ^ '

ciężką Pr  wyglą^^ ja .̂ p j-aw ^w y typ
zużyteg0 da y  , yciągał chudą szyję z wy
godnego surduta _ _ s* ^ okim kołnierzem, oczy, 
os ta i nozdrzamiał żółte, cały bowiem miesiąc 
przeleżał w M * k n K a t a s t r o f a

pewniejsze po wiadomtm oświadczenia S tre-| 
majera j-iko ministra oświaty w komisji budże | 
towej, że niepodobna dopuścić, aby w Czechach 
i na Morawie język cztsfci był językiem mani
pulacyjnym w urzędach,) Nie da się prawica wy
wieść w pole takim n. ). wybiegiem, że „kola 
rządowe zajmują się i bardzo obsadzeniem teki 
ministra oświaty, ale jeit to sprawa, która du
żo czasu, rozwagi i cierpliwości wymaga*. A już 
przecie w Austrji nikt nie jest tak naiwnym, 
aby się dawał zbywać owem Sławnem : „Man 
wird sehenl*

Jeżeli jednak Taaff* tak święcie postanowił 
wytrwać prsy idei koalicyjnej, jak jego ąłażba 
pólarzę Iowa zapewnia, to bemaoy w zupełności 
i<rnnt mu z pod nóg usunęli. Z Pragi bowiem 
t  kót bemickich zapewniają: „Już zeszłej sobo
ty klub zaufania posłów bemackń.h w Pradze 
j e d n o g ł o ś n i e  przyjął kontrmemorjał, prz-z 
dr. Schmeykala wyprasowany, a wykazujący, 
że w s z y s t k i e  punkta memorjału czeskiego 
żadnej wcale nie mają podstawy i nie są uspra
wiedliwione. Kontrmemorjał ten będzie na ze
braniu wszystkich posłów bemackich, rajchsra- 
towych i sejmowych, we Wiedniu d. 1. lutego 
do uchwały przedłożony." Komunikat doda 
je, że sam dr. Schmeykal ten kontrmemorjał <t. 
I. lutego referować będzie, i że o tym akcie 
jest p. Herbst w zupełności zawiadomiony.

I niema wątpienia, że narada bemacka ten 
ikt zatwierdzi, i ie  z kół centralistycznych ża 
den się protest nie odezwie przeciw temu od
pychania naród a czeskiego, przeciw tej manife
stacji, podnoszącej jako zasadę postępowania 
Niemców, aby nie tylko nic nie dawać Czechom, 
ale jeszcze ich drażnić, jątrzyć. Jeżeli jnż bo
wiem zdecydowani są bemacy żadnych ustępstw 
nie czynić Czechom, krzyżować żądania ich i w 
Radzie państwa i w sejmie, to nie potrzebowali 
tego z góry zapowiadać.

Wobec tego faktu, którym kasyno pragskie 
uwieczniło się w pamiętnikach.. rozumu ludz
kiego — komicznem się wydać mnsi zapewnia
nie półurzędowców, że hr. Taaffe obstaje i aż 
do dymisji obstawać będzie przy zasadzie ko
alicyjnej. Wszakże ów akt bemacki jest najdo
sadniejszym protestem przeciw wszystkim ideom, 
zasadom i fintom koalicyjnym. Czy odezwie się 
z reszty fraucyj centralistycznych głos oburze
nia przeciw temu aktowi bemackiemn? A więc 
na kim oprze hr. Taaffe swoje zasady koali
cyjne ?

Może wprawdzie jeszcze p. Herbst strzelić 
kominka, i tak. jak siiLwyrwał EwehhofowL-tak 
też wyrwać się Schmeykalowi, powołując się na 
to, że przecie nie m ża zadawać kłam u swoim 
zeszłorocznym oświadczeniom za ugodą z Cze
chami; mogą bemacy z&przecżyć, jakoby ÓW akt 
był przez klub ich mężów zaufania przyjęty, 
albo zgoła jakoby był kiedykolwiek spisany. 
Temu ostatniemu wiary nikt nie da, a nim się 
odbędzie narada bemaków we Wiednia i Herbst 
będzie miał ezas do namysłu, czy i  w jaki spo
sób strzelić kominka swoim wiernym pallady- 
nom, jnż Tauffj albo ustąpi, albo — co pewniej
sza — w duszy dochowa wierności zasadom ko
alicyjnym a w praktyce odda tekę oświaty a po
tem resztę tek wolnych prawicy. Dzisiejszy ar
tykuł wstępny Starej Preuy już do tego przy
gotowuje umysły centralistyczne.

Czeskie pisma już jednozgodnie zapewniają, 
że w sprawie uzupełnienia gabinetu ciągle się 
toczą rokowania; że sprawa ta nie może długo 
pozostać w zawieszeniu; że rozprawa bośniacka 
zostałaby zawieszoną, gdyby teki nie obsadzono; 
tudzież że centraliści naradzają się nad dalszem 
postępowaniem.

Słowo oddawna zawzięte jest na oba semi- 
narja nauczycielskie we Lwowie. Udało się było 
moskalofilom przed kilku laty odnieść w tym 
względzie pewne zwycięztwo, i sądzą zapewne, 
że powoli, powoli więcej takich zwycięztw od
nieść będzie można. W kilku ostatnich nume

rach Słowo poczyna znowu kłamstwami i o* 
szczerstwami obrzucać oba wspomniane semina- 

jrja. W twóle zaczyna ono rozwijać fMistycznie 
| swoją czynność, — otóż nie będzie innej rady, 
jak tylko z a  k a ż d e m  k ł a m s t w e m ,  z a  ka- 
ż d e m  o s z c z e r s t w e m  p o c i ą g a ć  Słowo 
p r z e d  b r a t k i  s ą d o w e .  Niema innej rady. 
chcąc Słowo nałamać do właściwego postępo 
wania.

Mamy jnż przed sobą dosłowną osnowę, o- 
rzeczenia trybunału państwowego z d. 11. b/m 
w sprawie założenia ruskiej szkoły ludowej 
we Lwowie.

Orzeczenie to niema żadnej wagi praktycznej 
dla tych, co to orzeczenie wywołali. W ogól-1 
wyroków f irmalnych trybunał państwowy wy
dawać niema prawa, a w tym danym f ikcie ża
den w ogóle trybunał nie może wydawać wyro
ku, skoro niema ustawy wykonawczej do postu
latu, ustawami zasadniczemi przyznanego. Orze
czenie z d. 19, b. m. tylko konstatuje, że we- 
dłng §. 19. konstytucji w kraju o różnych ha- 
rodowościach każda narodowość ma prawo o- 
trzymać sposobność do kształcenia się w swoim 
języku; tudzież że tak według państwowej, jak 
l wedłog galicyjskiej krajowej ustawy sikolnef 
wykonanie tych ustaw przysłużą ministrowi o- 
światy, który zatem ma prawo i obowiązek do
pilnowania, aby te ustawy były wykonane, a 
zstem oraz wstrzymywać i zmieniać sprzeczne 
z temi ustawami rozporządzenia ciał autono
micznych.

Orzeczenie trybunału państwowego nie u- 
miało jednak wskazać żadnego paragrafu żadne, 
nstawy państwowej, ani krajowej, którymby wła
śnie można zmusić miasto Lwów do zadośću
czynienia Wydziałowi *Rady ruskiej*. W offie 
§ .19. konstytneji jest, dzięki centralistom, U 
więc i moskalofilom jako ich sojusznikom — Ufo-- 
mai zupełnie tylko na papierze.

Zabawne też, że Fowa j s namiężh 
w tej sprawie popiera ten Wydział — ona, M i
ra wszystkie bogi germańskie i szwindlowsWc 
wszelkie temidy i jnstycje na pomoc wzywał*, 
*rdy Czesi we Wiedniu, których tam jest do 
250 000, żądali utworzenia ludowych i średnich 
szkół czeskich we Wiedniu. Żądanie Czeęfcśw 
nie utrzymało się.

nego wystarcza zupełnie. Nikt też w ogóle nie 
weźmie pewno na serjo tej petycji, ho jeżeli 
dlatego, iż jutro pragniemy wyemigrować do Mo
skwy, dzisiaj już mamy zaprowadzić język mo
skiewski w naszych szkołach, to tak sann mo
glibyśmy w a z  zaprowadzić język holenderski 
na holender-ktej granicy a może i angM-ikj dla 
tych, co chcą wyemigrować do Anglii lub Ame
ryki i t. d., a więc treść petycji nie daje ża
dnego powoda do rozwodzenia się szerzej nad 
całą sprawą; ponieważ zaś komisja jednogłośnie 
uchw ab ta  przejście do porządku dziennego, u- 
ważam to za wystarczające.

Natomiast jeżeli sprawozdawca powiada, ie  
rząd powinien rozważyć, ezyby dla wygody pu
bliczności nie nabżało u«t*nowić tłumaczy, to 
nie mam nic przeciwko temu, ale w takim ra
zie dla nauki języka moskiewskiego nie powi
nien żaden użyteczny przedmiot nauki wypaść z 
plam nauk, bo nawet ięzyka polskiego nie uczą 
dostatecznie w szkołach. Proszę panów, abyście 
głoeowali za wnioskiem komisji.*

I  wniosek komisji jednogłośnie przyjęty 
został.

Korespondencje .,Gan. Nar “
Wiedeń 29. stycznia.

A  Pogłoski o przesileniu ministerjaluem, 
o uzupełnieniu, o częściowej lob całkowitej re
konstrukcji gabinetu, itp. tylekroć już zapo
wiadane i zaprzeczane, mają chyba na celu o- 
swoić powoli świat z anormalnym stanem par
lamentaryzmu i konstytucjonalizmu w Aastrji. 
Wczoraj na pewne pisano o dymisji wiernokon- 
stytucyjnych ministrów, ba nawet o zawezwa
nia członków prawicy do zajęcia opróżnionych 
krzeseł ministerialnych, dzisiaj nietylko nade
szły półnrzędowe sprostowania, ale wątpią na
wet te same pisma które z taką pewnością ro
zumowały o następstwach dokonanego już niby 
przewrotu. Chwila namysła złagodziła prze
sadę w przedstawianiu rzeczy, a pomimo że nic 
się w sytuacji nie zmieniło, roznamiętninne 
usta i pióra wyrażają Się o niej obecnie o wiele 
spokojniej. Pomimo to niema końca najrozma
itszym kombinacjom, opartym na luźnych do
mysłach,, bp brak trw*!>z°j podstawy. Według

Z Berlina piszą pod datą 29. b. m .; {jednych, traktuje hr. Taafe z Clamem, Riegerem i 
Na wczorajszem posiedzeniu sejmu prn Ły- Hohenwartem (o Polakach nie wspominaią ja

go wśród rozmaitych petycyj, stojących fi|t po-lkoś tym razem) o zwłokę terminu dla rekon- 
rządku dziennym, przyszła także pod dyskusję atrakcji gabinetn, aż do zamknięcia sesji 
dość oryginalna petycja niejakiegoś Alberta'1 T&jchsratowej, na co jednakże owi przewódzcy 
Hummla, byłego pruskiego referendarjusza (jeśli dwóch frakcyj prawicy nie zupełnie zgadzać się 
się nie mylimy, Z Poznania), który od niejakie- zdają. Wedłng innych, ma hr. Taaffemn zależeć 
go czasu zamieszkał w Aleksandrowie, w pow. na zwłoce dwóch tygodni a nawet jednego tylko
łęczyckim. Żąda on w petycji, „ażeby Izba roz
ważyła, ezyby to nie było na czasie i politycz
nie, ażeby w szkołach realnych i wyższych 
miejskich w Prasach Zachodnich i Wschodnich, 
a dalej w Księstwie Poznańskiem zaprowadzono 
naukę języka moskiewskiego.* Pan Hnmmel pra
gnie i to wypowiada w swej petycji, ażeby 
Niemcy, którzy coraz więcej dla zirobku prze
noszą się do Królestwa, jeszcze większe ciągnąć 
mogli zyski a ciągnąć je mogą wtedy tylko, 
skoro posiadać będą język moskiewski. Politycz
nych powodów nie rozbiera petent — ale bo 
też te same przpz się się wykazują. Komisja o- 
świeeenia, której przekazano powyższą petycję, 
oświadczyła się przeciwko niej. To też wczoraj, 
skoro sprawa ta wyłożoną została przez re f -  
renta, nikt w obronie petycji nie wystąpił, ża
dna nie wywiązała się dyskusja, nikt nie wy
stąpił przeciwko wnioskowi komisji przejścia do 
porządku dziennego nad petycją p. Hummla. I  
wystarczało zupełnie to, co wypowiedział przy 
tej sposobności poseł Kantak. Oto przemówienie 

!jego:
„Mości panowie I Nie myślę rozwodzić się 

i szeroko nad petycją i nie byłbym też zabrał 
| głosu, gdyby szan. sprawozdawca nie był prze- 
! mówił. Wniosek o przejście do porządku dzien-

tygodnia, potrzebnej de ułożenia się namiętao- 
ści w Izbie i uspokojenia opinii publicznej, za
alarmowanej nad miarę, z jednej strony wymy- 
ślaniami pism centralistycznych, z drogiej zaś 
strony przesadnemi nadziejami, widokami i pla
nami dzienników czeskich.

Niepewność i  oczekiwanie odbijały się na 
twarzach' posłów  ̂przed otwarciem dzisiejszego 
posiedzenia. Pojawienie się wszystkich mini
strów (z wyjątkiem Cherteka) w Izbie, potęgo
wało powszechną ciekawość, której jednakże ża
den szczegół nie mógł zaspokoić. Jedyna bar
dziej pozytywna i stosunkowo najwięcej pra
wdopodobna wiadomość, jaka z Izby dostała się 
do lóż i galeryj, zapewnia, że p. Chertak, do
tknięty przebiegiem sprawy podatkowej, zamie
rza stanowczo usunąć się i że w kierownictwie 
ministerstwa finansów zostanie „tymczasowo* 
zastąpiony przez innego szefa sekcyjnego. Dal
sze trwanie koalicyjnego prowizorjnm — tak 
najstosowniej zdefiniować można obecne położe
nie ; bo jak powiada Fremdenblatt w formie ko
munikatu : „Hr. TasfLi trzyma się idei koalicyj
nej, i b ą d ź  co  b ą d ź ,  przy niej obstawać 
jest zdeterminowany*. Rteez dziwna, że lako^ 
niczna treść tego komnsikatn, drażni więcej 
centr&listów jak antonomistów.

■ i i r ~
gała dawnego swego kochanka o życie męża, 
dnie pełne trwogi i oczekiwania, senne marze
nia, ie sam komenderuje plntonem, dającym 
ognia do jego przyjaciół, do tego kłopoty pie
niężne i zbliżające się terminy wekslowe — 
wszystko to razem nie mogło przezwyciężyć lek
komyślności Chrystjana, ale złamało go fizy
cznie.

Po zrobionym, „sztosie* król z największą 
starannością nakredował kij bilarowy, i zapytał 
Elizeusza, nie spozierając na niego:

— A cóż mówi królowa na ten projekt ab- 
dykacyjny? Czy mówiłeś pan z nią o tern?

— Najjaśniejsza Pani zapatruje się na spra
wę tak samo, jak ja, Sire.

— Ahl rzekł Chrystjan sucho z lekka za
drżawszy. Szczególna natura ludzka. Na tę ko 
bietę, której nie kochał, na tę kobietę, która 
obwiniał, że traktowała go zanadto jako króla, 
że ciągłem przypominaniem jego przywilejów i 
obowiązków zatruwała mu życie, na tę kobietę 
rosgniewał się obecnie, że przestała wierzyć w 
niego i żąda, aby się zrzekł korony na korzyść 
dziecka. Nie była to głęboka boleść duszy, którą 
uczuł, na tę myśl, nie był to cios w serce, któ 
ry wywołuje okrzyk z piersi, ale opanował go 
chłód, jak po -zdradzie przyjaciela, lub utracie 
zaufania.

— A ty, Boakowiczn, co sądzisz o tern? 
rzekł nagle zwracając się do radcy, który swą 
gładką, trwożliwą twarzą, w kurczowy sposó 
próbował naśladować minę króla. Botanik zrobi 
ruch, jak arlekin we włoskiej pantominie, roz 
tworzył ramiona, wciągnął głowę w plecy i w) 
jaka* tak niewyraźnie i nieporadnie: „Cl lo sa? 
że król nie mógł powstrzymać się od uśmiechu.

*— Zasięgnąwszy zdania naszego radcy,

-----------------------------—— --------------------------------------------------------------    i * . -i — -TT  * :---------- , /  j i ( ■<

rzekł drwiąco przez nos, będziemy abdykować, przeczać. Pozostało mu to od owej straszliwej 
kiedy tego żądają. ! chwili, kiedy Coletta na kolanach błsgała kró

Rzekłszy to król napowrót zabrał się z za- J  aby zrzeczeniem się‘ korony ocalił życie jej mę- 
pałem do bilaru. Elizeusz był. prawie W rozpa- ża, a on wtedy sprzeciwiał się temn stanowczo, 
czy, musiał grać, a chciał jak najrychlej donieść Zdało się, że bezustanny ruch jego głowy, j»*by 
królowej o wyniku rokowań, których królowa przytłoczonej nadludzkim heroizmem; oznaczał 
sama nawiązać nie chciała; ten król papierowy zaprzeczenie wszystkiego, życia nawet, które 
•awsze jej imponował jeszcze i drżącą rękę wy j było dla niego już niczem po tragicznym skonie 
ciągała po koronę, o której on nic nie chciał syna.
wiedzieć. Księżna Coletta była tekże obecna i bardzo

Wkrótce potem abdykacja przyszła do skut- było jej do twarzy, jako blondynce, w 
ku. Szef cywiluego i wojskowego gabinetu ze stroju. Kibić miała mniej wiotką, a
stoickim spokojem otworzył wspaniałe sale Ho
telu Rożen na tę ceremonię, którą zawsze urzą
dza się z jak największą pompą i * zachowa
niem wszelkich form prawnych. Ale katastrofą 
pod Grawozą była jeszcze w zanadto świeże; 
pamięci, a sale pałacu Rozena nosiły jeszcze 
ślady ostatniego balu; odbycie ceremonii w tym 
gmachu byłoby złym prognostykiem dla nowego 
rządu. Ograniczono się więc na tern, że « we
zwano francuskie i iliryjskie familie magnackie 
dó Sałnt-Mandó, aby podpU-ły ten ważny do-

kta* ( j  godzinie drugiej zaczęły się ajeżdżać po
wozy głos dzwonka a drzwi ciągle aię rozlegał, 
zaproszeni kroczyli po wschodach wysłanych 

nyanaińi do sali, gdzie na progń przyjmował 
Ich książę Rózen w wielkim un Lrmie, ze wszy
stkimi orderami i wielką wstęgą iliryjskiego 
krzyża: wstęgę tę włożył na siebie poraź piei- 
wszy od czasu, jak dowiedział się o skandalu, 
że fryzjer Biscarat, kupił sobię także wielki 
krzyż Iliryjski i nosi go na surducie. Na ra
mienia i rękojeści szpady miał stary książę czar
ną krepę; ale daleko więcej niż ta  odznaka la 
łoby przemawiała postać starca. Głowa mu się 
chwiała, jakby miaowoli chciał wsiystkiemu za-

ociężały, co wskzzywało, w jakim znąjduje się 
stanie. Nawet pod ciężarem rzeczywistego zmar
twienia- i boleści, ta płocha, drobnostkami ży
jąca kobieta, dzięki dziecięciu, którego, się spo
dziewała, potrafiła zarpakajać swoją próżność 
w rozmaitych kierunkach. Znąjdowała rozrywkę 
w zajmowan a się tym przyszłym dziedzicem 
swego nazwiska: kazsła szyć sukienki i cza
peczki, haftować powijacze, a na każdem gał- 
ganka kazała umieszczać monogram z książęcą 
koroną, który sama wyrysowała. Dziecię miało 
się naatywać Watław albo Witołd, jeżeli byłoby 
rodzaju męzkiego, a Wilhelmina, jeżeliby to by- 
a dziewczynka, imię więo bezwarunkowo mu

siało się zaczynać na „ W , bo to jest bardzo 
znakomite litera, którą można prześlicznie haf
tować na bieliznie.

Oświadczyła to właśnie pani Silvis, kiedy 
podwoje szeroko się otwatły i zaczęli wchodzić 
goście. Wywoływano imię każdego, a uderzanie 
halebardy towanyszyło tema. Książę i księżna 
Trebinje, pandesJoris, ksiąię Sangiorgio, księż
na Mt-lnia, hrabiowie Pozzo, Miremont, Yeliko... 
Brzmiało to niby powtórzenie listy młodych ofiar, 
których krew zbroczyła nadbrzeże Grawozy.

m  a  « \



Pełnomocnik serbski, p. Maricz, bawiący ta 
w ela przeprowadzenia okładów o nawiązek i 
badowę kolei serbskich, dal, jak zapewniają 
z dobrze poinformowanego źródła, wszelkie za
spakajające oświadczenia o przychylności swego 
rządn względem propozycyj anstro - węgierskich 
w tej sprawie.

Z Niemiec d. 29. stycznia.
Wspominaliśmy już o zgodzie, którą zawrzeć 

pragnie rząd badeński z kurją rzymską. Wnio
sek rządowy powiedzie tymczasem do konfliktu 
z Izbą. Liberały badeńskie postanowiły bowiem 
bez ogródki przeciw prawu głosować, gdy rząd 
liczył na pomoc ich częściową.

Tymczasem w Prasach silą się rząd i ko
ściół na wynalezienie modus vivendi. W skutek 
niedyskrecji posłańców ogłosiły pisma niemie
ckie okólnik arcybiskupa szlązkiego ks. Foer- 
stera, wystosowany tajnie do proboszczów szląz- 
kich. Nakazuje księżom swej dyecezji żyjący na 
wygna.mii w Austrji (Johannisberg) arcybiskup 
wrocławski, ażeby na wezwanie rządn podjęli 
na nowo naukę religii w szkołach. Warunki, 
pod któremi uezynić to księża mają, opisaje o- 
kólnik bardzo dokładnie.

Dawniej list podobny złożonego z urzędu 
biskupa ścigał by minister Falk jako przestęp
stwo procesami; dzisiaj o wytoczenia procesu 
arcybiskupowi Foersterowi ani mowy podobno 
nie ma. Przeciwnie, podane w okólnika wska
zówki rząd skwapliwie wyzyskać się postara.

Taki modna vivendi, tajemne porozumiewanie 
i omijanie praw istniejących, to zaiste licha nad
zwyczaj nagroda, którą otrzymuje centrum od 
ks. Bismarka za uchwalenie milionów ceł i po
datków, potrzebnych do nowej reformy militar
nej. Łaska pańska na pstrym koniu jeździ. Czy 
kościół długo polegać może na łaskawości prote
stanckich ministrów? Czekajmy tylko trochę, 
kaltnrkampf wróci niezadługo na porządek dzien- 
ny, gdy centrom pomoże Bismarkowi poobalać 
resztę parlamentarnych swobód.

Królestwo saskie niepokoją wiecznie trzej 
socjaliści wybrani na posłów do Izby drugiej. 
Panowie ci wywodzą przy pierwszej lepszej

pobór rekrutów ma się odbywać odtąd w maren 
i kwietnia, zamiast w kwietnia"! maja.*

Następnie załatwiono kilkanaście petycyj, 
mianowicie z referatu posła Ruczki: petycje
gmin Bogrówki, Dźwiniacza, Jabłonki, Kosm»- 
cza, Krzyczki, Krzywca, Porohów i Rakowca, 
dalej Rady powiatowej w Nadworny na korzyść 
gmin tego powiatu, nakoniec gminy Dobrołowa 
tegoż i owiatu o bezpłatne używanie źiódeł sło
nych przekazano rządowi do uwzględnienia w 
myśl dawniejszej uchwały Izby; z referatu po
sła Skarszewskiego: petyeję Rady powiatowej 
w Jaśle o utworzenie w Jaśle sąda kolegialnego 
przekazano rządowi do jak najrychlejszego u- 
względnienia; z ref- ratu posła Ozarkiewicza: 
petycję gminy Strzałek o uregulowanie podat
ków tej gminy i zwrot niesławnie śeiągnionych 
podatków przekazano rządowi do ce nienia. 
Nadto wymienić wypada petycję właścicieli ziem
skich naokoło H lina na Morawie o ogranicze
nie podziała grantów włościańskich, którą prze
kazano rządowi bez wszelkich poleceń, a to na 
wniosek posła Kronawettera, który oponował 
wnioskowi komisji o przekazanie jej rządowi do 
dokładnego rozważenia i poczynienia właściwych 
kroków; tudzież petycję adwokata Griiiwalda o 
wydanie noweli do ordynacji sBbhastacyjnej w tym 
duchu, by zamiast trzech, jeden tylko był ter
min licytacyjny.

Dalej zatwierdzono wybór posła Sohreibera. 
Nakoniec bez dyskusji uchwalono ustawę o ma
joracie Stobenbergów w Styrji.

Sprawozdanie o wyborach pp. Dworskiego, 
Zamojskiego, Chamca, Tyszkowskiego i Krzeczu- 
nowicza z powodu słabości sprawozdawcy p. Ko
chanowskiego odłożono na później.

Teatr polski w Poznaniu.
Dzisiejszy TycLień zamieszcza następujące 

pismo od osoby zajmującej się głównie sprawą 
teatru polskiego w Poznania:

Nie będę się rozwodził, jak ważną insty
tucją dla nas jest teatr, jako jedyne przytulisko

_ _  _ . _____ p .  ięzyka polskiego, zewsząd wypartego i jako
sposobności długie tyrady ‘o nędzy ludzkiej I j zresztą odczynnik na germanizowanie nas przez 
państwie przyszłości, zapraszają na te wykłady, dwa tutejsze teatra niemieckie, z których jeaen 
socjalistyczne audytorjnm stolicy drezdeńskiej,! subwencjonowany jest ze szkatuły cesarskiej i 
które w dniach, ,w których socjaliści mówić z funduszów komuny, nie mówiąc już o tem, że 
będą", przepełnia galerję. W tym tygodniu zno- j dyrektor jego ma go darmo i za garderobę i tp. 
wn straciła Izba po prostn trzy dni obrad, i rzeczy nie płaci. Powiem wam Sz. Panowie tylko, 
postanowiono obecnie agitatorom socjalistycznym, że ntrżymanie naszego teatru jest niesłychanie 
ile możności nie odpowiadać. — Ale niestety ważną rzeczą — a to się stać może, przez sub- 
wykazało się, że na połndnin królestwa saskie- j wencjonowanie takowego. Fundusz zatem Kra- 
go panuje także nędza, bo tkacze zarabiają tyl- szewskiego zbiera się przede wszy stkiem na ten 
ko po 2 - 5  marek na tydzień! Sprawą tą zaj- cel. Są wprawdzie jeszcze długi budowlane, 
mie się Izba niezadługo i socjaliści drezdeńscy ale w ciągu lat dwóch spłaciło się ich przeszło
pospieszą znowu na galerję. [dwadzieścia pięć tysięcy marek; — pozostaje

Zresztą cicho i spokojnie na polu politycz- jeszcze blisko sześć tysięcy marek, których dla 
nem w Niemczech. Dopiero z otwarciem reichs- tego tylko nie spłaca się, że wierzyciele roszczą
tagu dnia 12. lntego ruch i życie Bię pojawią 
Teraz mamy tataj nędzę w kilku prowincjach, 
cła  i podatki, projekt do prawa wojskowego — 
i karnawał... więc Evoe Bacche!

Z Rady państwa.
W i e d e ń  d. 29. stycznia.

41. posiedzenie Izby posłów. P. Offeuheim 
nadesłał na ręce prezydenta następujące pismo: 

Szanowny panie prezydencie 1
Zawiadamiam najuniżeniej szanownego pa

na, że składam mandat poselski z miast : Su- 
czawa, Seret i Radowce. Z trudnością przemógł
szy na sobie, aby nie zabrać głosu, którego mi 
łaskawie udzielono, upraszam cię, szanowny pa
nie prezydencie, o piśmie tem zawiadomić Wy- 
seką IzDę, i kreślę się z szczególnem poważa
niem i szacunkiem.

Wiktor v. Ojfenheim.
Liczne gminy w Galicji petycjonują o kon

cesjonowanie kolei żelaznej z Stanisławowa do 
Husiatyna, ewentualnie z Halicza do Hnsiatyna.

P. P e e z wnosi interpelacje do ministra 
handlu w sprawie podwyższenia cła od stali 
przez rząd włoski wbrew traktatowi handlo- 
wemu.

W miejsce byłego posła Mieroszewskiego 
wybrano do komisji legitymacyjnej p. Dzwon- 
kowskiego, do komisji rozpatrującej wniosek o 
zniesienie stempla dziennikarskiego p. Skrzyń
skiego, do komisji podatkowej p. Jaworskiego.

U tawę o poborze rekrnta w r. 1880 ach wa
lono, po cofnięciu wniosku mniejszości komisyj
nej przez p. Russa, z tym dodatkiem wniesio
nym przez ministra obrony krajowej Horst a, że

pretensje o więcej i toczą o to procesa. Jestem 
przekonany, że nic nie wygrają, dlatego pre
tensje ich uważam za żadne i dług budowlany 
obliczam na blisko sześć tysięcy marek. Zebrało 
się zaś na fundusz Kraszewskiego, poczynając 
od 27. września marek czternaście tysięcy, ma
my więc przeszło, po potrącenin długów, ośm 
tysięcy marek.

Przyznacie Panowie, że na subwencjono
wanie teatru jest to niczem, boć przynajmniej, 
aby teatr szedł jak należy, aby robił swoje, 
trzeba dać rocznie sześć tysięcy marek, czyli 
dwa tysiące rubli. Pomoc więc wszystkich ro
daków jest konieczną, jeśli instytucja ta ma być 
stałą, a nie z dnia na dzień, jak obecnie. Trzeba 
zebrać tyle, żeby kapitał dawał subwencją. Ja, 
który głównie instytucją tą zajmuję się, mam 
nadzieję, że kwota ta zbierze się, inaczej mu
siałbym przestać wierzyć w jedność i solidar
ność nietyiko nczuć, aspiracji ale i interesów 
polskich. Zresztą mam jaż dowody, że rodacy 
nasi uznają ważność i doniosłość dla nas, a ra
czej w naszych stosunkach, teatru i spieszą 
z pomocą. I tak Jubilat przybędzie tu z pewno
ścią z dwoma odczytami; pani Modrzejewska 
występuje sześć razy i całą swą gażę za te 
sześć występów przekazała na fundusz Kraszew
skiego. Przyniesie to co najmniej tysiąc tala
rów. U nas też mimo biedy i nędzy o funduszu 
tym nie zapominają, i albo datki szczegółowe 
nadsyłają, lub ogólne, z zabaw na ten cel uzy
skanych, nadsyłają. Mam też prawie przyrze
czone , że rząd moskiewski pozwoli zbierać 
składki na ten cel w Kongresówce i na Litwie. 
Skoro zaś Sz. Panowie, wchodząc w położenie 
tu żywiołu polskiego i znaczenie dla niego tea
tra, w którym mowa polska może się rozlegać, 
przyłożycie szczerze rękę do tego narodowego 
dzieła, to cała ta sprawa będzie w pożądany
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MARCELEGO TURKOWSKIEGO.

(Ciąg dalszy.)

nas na woronych konykach, taj mały w rakach 
cożdy dowby szpindzier *) .. Mirkuj sobie knia
zia I nasz rid na tych werchach z dawen da
wna, oj daże stary, ta  z za  s k a ł  t a  z n a d  
mo r i a .

Co do czasa tego podania, to sięga ono 
wedłag rachuby rzeczonego autora, w przybli
żeniu końca XVI. wieku.

Reasumując powyższe ślady przemawiające
Hneuli wyczekują na połoninach pojawienia za przybyciem Hucułów z daleka, * krajów 

się różanej jutrzenki. Skoro się niebo czerwie-. nadmorskich i skalistych, oraz utrzymujące się 
nić poczyna, wyckodzą wszyscy ze swego s ia ła - , wręcz przeciwne twierdzenie historyków, kto- 
su, wtedy najstarszy z nich wiekiem staje na rzy Słowianom ze środkowej Azji każą do Eu- 
przodzie, szuka nieco wyniosłego miejsca i w ropy przychodzić, — przychodzimy do przeko- 
dłngiem raczej tęsknem wyczekiwaniu, gdy inni konania, Ze do wypowiedzenia w tej kwestji o-
prawie grobowe zachowują milczenie, powtarza
ją za starnszkiem te słowa: ,E j skały, skały, 
ta  skały daleki. Ej morę, more — taj zymne,

statniego słowa jeszcze dożo upłynie czasu, 
zwłaszcza iż najnowsze badania głębokich znaw
ców lingwistyki i dziejów krajowych wyprowa

tsj syne, taj dożę daleke." Potem spostrzedz j dzają pochodzenie ̂ podkarpackich osad od Wło-  
 v twarzy,!chó  w , u 1można w ich oczach łzę, spadającą 

następnie się modlą, umywają w potoku i trom
bitą wzywają do pracy.

Drugie zajmujące opowiadanie pochodzi z 
ust 73 letniego starca, Hucuła P ttra  Korczaka. 
Gdy go się w r. 1862 pytał miejscowy proboszcz 
o pochodzeniu tutejszych włościan, odrzekł, że 
on z dziada pradziada na tych wierzchach się 
zakorzenili. Kiedy się jego ojciec miał żenić, 
przyjechali do niego „jak de kniezie pyszni Bo- 
jary *), a jeden z nich bardzo stary człowiek 
nazwiskiem Synuka tak przemówił przy rozło
żonym ogniu (watra) do pana młodego : ,» Wy- 
dysz, mołodeńkij nasz knieziu, teper na Ziebiu 
wże bohato chat, ałe mij rid zapamiataw tut 
tilko wseho 7 chat... A wydysz onde za rikow, 
jak krasnyj Łub, tam teper Wołyniuke osiły, 
Tych wperedu naa ne było, ony pryjszły z Wo
łynie 1 jak za polskoj korony Tatary łowyły, taj 
wieaały ludej, taj hnały ich hej (jak bydło) 
ezornym szlakom w newolu... Wołyniuke z so- 
boju niczo majetku neprywezły, pryichały do

5) Familia W ołyniaków żyje do dziśdnia w Ża
bio, zw ią ich też Spindzaki, od słowa szpindzier 
czyli szpindziek (ostrze długiego koła albo długiej 
szpisy); co do barw y tw arzy są znacznie czarniej
si, m ają m ałe bardzo iskrzące sią eczy i mieszka
ją  na Krasnym Łuhn.

którzy od niepamiętnych czasów po
woli posuwali się wzdłuż grzbietu wschodnich 
Karpat aż do Tatrów. *)

Liczbę Hnsułów podają źródła wiarogodne 
na 120.000 dasz. Trudno oznaczyć ściśle linię 
demarkacyjną ich siedzib, osobliwie tam, gdzie 
się z innymi mieszkańcami podgórza stykają. 
Mniej więcej zamieszkają oni całą przestrzeń 
na około Czarnohory, tj. połowę południowo-za 
chodnią byłych odwodów stanisławowskiego i 
kołomyjakiego, część Węgier i Bukowiny, gdzieby 
więc najdalszym punktem na północ była Ro- 
sulna, na wschód Banita, na południe Jakobeny, 
a na zachód Sziget. Ogółem jest 114 wsi i 
6 miasteczek, należących do Hncnłów, a główną 
siedzibą, niejako ich stolicą je s t  wieś Żabie z 
1200 domami mieszkalnemi i 5000 dasz. Ta 
przechował Hncnł prawie nietknięty swój strój, 
który w świątecznej gali jest prawdziwie za
chwycającym.

Chałupa mieszkalna n Hucuła **), mająca

*) W  tym kierunku badań wskazać możemy 
na prace Edw arda hr. Stadnickiego, prof. Emila 
Kałużniackiego i najświeższe dzieło znakomitego 
lingwisty dr. Miklosicha w tegorocznych publika
cjach wiedeńskiej akademii umiejętności.

**) Czytaj o tem obszernie w powyższe® 
j dziełka ks. Wltwiekieg© na str. 42— 47.

sposób załatwioną A wierzę, że przyłożycie, 
bo waszem to dziełem wszystko co od was do
tąd na fundusz tei wpłynęło, waszem dziełem 
i całą waszą zasługą i zabawa jaką na cel ten 
urządzacie. Oceniany to, wierzcie, w całej pełni 
i z całej duszy wam wdzięczni jesteśmy, a cie
szy nas niewymowne, że Polska czuje się za
wsze całą. Nie potizebuję wam też dodawać* że 
cokolwiek w tym interesie dla nas uczynicie, zro
bicie to właściwie nie dla nas, ale dla matki 
naszej wspólnej — Polski, którą tn kochamy 
z całej duszy, kt«rej praw i świętości bro
nimy — ale dopravdy, choć miłość i energja 
wielka, jednak siły za małe, a nawał germanizmu 
za wielki a ciężki pomóżcie nam zatem i po
magajcie, a wściekłość i nikczemność i zaciętość 
wrogów nic nie dokiże. Oto — szczegóły, jakich 
Sz. Panowie żądalście — do czego dodam, że 
postawienie teatru kosztowało wraz z placem 
i frontową nieruchomością 160 tysięcy talarów, 
złożonych ofiarnością tutejszych a i waszą Pa- 
no ,vie, bo i Galicja znaczną przed ośmiu laty na 
to kwotę złożyła.

Co do Kongresówki i Litwy, to wyrobie
niem pozwolenia od rządu moskiewskiego na 
składki, mają się zijąć dziennikarze warszawscy 
i inne tam wpływowe osoby.

Tu, ja nie pnestanę się zajmować tą spra
wą, dopóki trwałejo bytu scenie nie zapewnię. 
Ale nam tu ciężko,,a więc po dawnemu: unitis 
viribus  a stanie się tak, jak być powinno i pra
gniemy.

Pozwólcie mi wreszcie, bym w imieniu 
Wielkopolan, których jestem w tej sprawie 
szczerym wyrazem, przesłał wam braterskie po
dziękowanie za to coście już zrobili i zrobicie".

Uitt iiii»w i
Dniu 31 stycznia,

* P. Trppa skońciył temi dniami akwarellową ko
pię znanego powszechnie z ostatniej lwowskiej wysta
wy sztuk pięknych portretu hr. Tyskkiewiczowej (córki 
pp. nanciestnikowstwa Potockich), malowanego przez 
Makarta. Czy sławny nasz akwarelista poza stndjami 
swemi, robi! kiedykolwiek jaką kopię, nie umiemy 
powiedzieć, —  to jednak pewna, ie  jeżeli akwarella 
zdoła pobić pędzel olejny, to tego dokazata w tym 
ntworze Teppy. Kopia jego jest odpowiednio właści
wi ści akwarelli małą w porównaniu z oryginałem, ale 
pod względem sztuki daleko wyższą od pierwotworn. 
Dzieło Makarta jest symfonią barw, w której sam 
portret jest nie celem, ale tylko jedną z nut symfonii; 
ustawienie w nim osoby portretowanej nadto przypo 
pominą m b zbyt sławnej bogini piękności w mn- 
zenm neapolitaóskiem. Kopia Teppy jest niemniej za
chwycająca jako symfonia barw , ale oraz osoba jest 
głównym celem a nie narzędziem tylko. Teppa nadal 
osobie wyraz właściwy. Dzieło to ju i  podobno za
raz po akcficzenin wyjechało z państwem Tyszkiewi
czami do Włoch. Szkoda, że go pnblicznie oglądać 
nie było można, dla porównania płótna Makarta z 
akwarellą Teppy.

* Wczoraj rano nadszedł do K rakowa szkic 
Siemiradzkiego. Przedstawia on Greosynkę w staro
żytnym strojn czerpiącą wodę z marmurowej fon
tanny. Na tle  drzew 1 gór w błękicie nieba giną
cych, odbija się z niewypowiedzianym wdziękiem 
postać młodej dziewicy.

* Na balu podoficerów arty lerji, k tóry się we 
czwartek odbył w sąll Domu narodnego wedłag 
wszelkich form balowych wyższego towarzystwa, 
zaszczyconym obecnością komendernjącego i inny eh 
dostojników, tudzież pań wojskowych —  zwrócił 
naszą uwagę przedmiot, który zwykle tylko dla 
młodzieży bywa z aj mającym —  takzwany „porządek 
tań' ów."

Był to rysunek tnszowy, prawdziwe pleścideł- 
ko sztoki oruamentacyjnej w gaście najlepszej re 
nesansy. Namacalnie widać, że rysownik jeżeli się 
poniekąd posługiwał reminiscencjami, to ożył ich 
przew ybornie; że zresztą całość Jest jego w-asnym 
pomysłem. Emblemata wojskowe 1 artylerzyckie ry 
sow nik  zamiast w znanych bnndinczych przedstawić 
kształtach, nstylizował według całości pomysłu. Jest 
tam i jedna znaczna wada, ale i w niej artyzm  
rysownika się odbił. Mieliśmy przyjemność poznać 
tego artystę je s t to młody człowiek, podoficer 
arty lerji, p. Rektickl, nczeń tutejszej szkoły realnej 
i p. profesora rysunków Hoszowskiego. Nie powi
nien zakopać swego talentu do ornamentyki.

Niezwyczajne też były sepią robione cztery 
portrety dygnitarzów wojskowych, ręki p. Zieliny, 
fajerw erkra artylerji.

* P. Tadeusz Błotnlćki przybył na dłnższy po
byt do naszego miasta i założyć zamierza ta  swo
ją  pracownię, po której urządzenia natychmiast się 
weźmie do wykończenia swej „Świtezianki", naby-

wewnątrz ściany równo i gładkó ciosane, ais 
nigdy niepobielane, składa się z dwóch prze
ciwległych pokojów; w jednym zwykle na lewej 
stronie mieszka Hucuł z rodziną, dragi zaś od
dział po prawicy utrzymuje czysty dla gościa 
(światłycia). W sypialni nie ma prócz naczy
nia kuchennego nic więcej* jak koce na żerd
kach porozwieszane i P»rfi obrazów, zato w go- 
śeinnej izbie jest więcej malowideł, piec zwy
kle kaflowy, a na ścianie wisi bojowy Hucuła 
strój, tj« perechresnycia i taszka, w środku 
strzelba (kris) i para pistoletów. Powała jest 
niską, małe okna ale liczne, na wielki więc 
brak światła użalać się tu nie można. W cha
cie mieści się zwykle jedno łóżko bardzo sze
rokie, w środku stoi stół, a dokoła ściany przy
pierają długie szerokie ław ki; kominków tu ża
dnych nie ujrzysz, tylko t. zw. dymniki dla 
wędzenia mięsa. Położona obok sypialni ko- 
mora (klit) służy za przechowanie odzieży świą
tecznej, gugli, gazd i chustek. Przed oknami 
jest ganek dość niski, by chronił chatę od za- 
mięci śnieżnych; z tym złączona jest większa 
komora (ambar) tj. szpichlerz na nabiał, narzę
dzia gospodarskie i zapas zbożowy. Osobne po
dwórze dzieli chatę mieszkalną od innych eko
nomicznych budynków dla bydła sporządzonych, 
chociaż bydło latem i zimą przebywa na wol- 
nem powietrza; jednak w tym cela, aby się 
mogło w czasie zawiei i ulewnych deszczów 
mogło kryć przed burzą i nawałnicą, ma Hncnł 
długie niziutkie szopy, zwane kołesznia, zdaje 
się od kołów, któremi wysoko ogrodzoną jest 
dlatego, by wilk lub niedźwiedź nie tak łatwo 
mógł do trzody się dostać. Cały obszar swego 
domostwa zwie Hncnł obiśtie (obejście) a raczej 
sałasz. Natomiast będąc w połoninie przez całe 
lato z bydłem nie ma nic oprócz prymitywnej 
szopy, tę zowie staja, gdzie się w śodku pali 
nieustanny ogień — watra — jakby na cześć 
domowym bogom (penatom).

Przy budowania swej chaty według pra
starego wzoru jest Hncnł sam budowniczym i 
cieślą; zwinność tę  we władania siekierą i ro
bienia domów, cerkwi, mostów itp. tłumaczy 
jego zajęcie się od dzieciństwa toporem, towa
rzyszem jego w górach nieustannym. Pomiesz
kania swe lubią mit-ć Hasali na wysokich pa-

tej przez miasto dla ozdobienia studni na płaca 
Halickim.

* T e a t r .  Wśód beztreściwych utworów, które 
deszczem spadają na nas z Francji, i zalewają sce
ny nasze powodzią rzeczy płytkich i drobiazgo
wych, każdą rzecz oryginalną o tendencji szlache
tnej i podnioślejszej witać należy oklaskiem. Je s t 
to pewien dowód zdrowia naszego społeczeństwa, 
które dotąd nie wydało żadnego autora idącego za 
tym bezmyślnym kiernnk em fars francuskich, po
mimo tego, że literatura francuska tak  jak dla ca
łego świata ta k  i dla nas obecnie pozostała* wzo
rem. P isarze nasi przecież wśród prądów teraźniej
szego dramatu umieli wybrać sobie poważniejszy 
kieruaek i tw orzą dzieła, które obok artystycznej 
mogą pochlubić się ta tż e  pewną moralną w ar
tością.

Uwagi te nasunęło nam przedstawienie komedji 
p. Łabowskiego p. t. „Przesądy", komedji, która 
przedewszystkiem odznacza się szlachetną tenden
cją. P . Lnbowski nie jest fanatykiem, przedsta
wiając obok siebie dwóch reprezentantów arysto
kracji nie chce w czambnt potępiać naszych ma
gnatów, owszem nawet w dwóch braciach Orskich 
przedstawia rozumnego i uczciwego potomka wiel
kiego rodu, obok przesądnego i znik zem niałego, a 
tym sposobem godzi przeciwne kierunki - -  zaciera 
jaskrawości i artystyczną w dziele swem utrzymuje 
harmonję. Je s t to  najgłówniejsza zaleta komedji 
p. Łabowskiego, drugą jest jej bndowa, której 
prócz pewnego rozdlużenis, naszem zdaniem, niepo
trzebnego dwóch oetataieh aktów, nieby wcale za
rzucić nie można. Na charaktery za to nie ze 
wszystkiem moglibyśmy się zgodzić z autorem. 
Szczególnie razi, że obok hr. A rtura, postaci nega
tywnej a przedstawionej wybornie pod względem 
psychicznym, pozytywny charakter hr. Zdzisława 
wychodzi zbyt blado i bezbarwnie. Dobra je s t Krzy- 
kusiewiczowa i Spńrer, ale tem gorzej, że z temi 
epizodyczncmi figurami nie może wytrzymać poró
wnania główna niemal postać komedji Żylastowicza. 
Jeszcze większe pretensje mamy do barona. Nie 
przeczymy, że postać ta  rysowana je s t z wielkim 
humorem, i może być nawet charakterystyczna, sle 
u nas nie jest ona typem, raczej wyjątkiem możli
wym w życiu, ale nieodpowiednim w komedji. Ju 
lia jest charakterem  nieskończonym, przejście z je
dnej miłości do drngiej jest zbyt nagłe u niej i 
nienaturalne. Pomimo tych wad w rysunku charak
terów, komedja p. Łabowskiego w całości należy do 
rzędu tych utworów, które pozostaną w literaturze 
a na scenie powinny się długo utrzymać, tem wię
cej na naszej, gdzie g ra  niektórych artystów nsu- 
wa pewne niekonsekwencje w rysunku charakterów. 
Szczególnie wdzięcznym powinien być au tor za wy
borną grę pp. Fiszerowi i Zboińskiemu. P . Lubicz, 
który komedję tę przedstawił ną swój benefis z 
roli hr. A rtura stworzył typ skończony, pani Ger
man g ra ła  e hnmorem i zrozumieniem rzeczy, p. 
Łidnowski jakkolwiek zbyt blada dostała mu się 
rola l  godnością przedstawił hr. Zdzisława.

* Wiadomości policyjne z dnia 30. s ty 
cznia. S k r a d z i o n o :  z kościoła 0 0 . Karm eli
tów ciemno-bronzowy 3 m etry długi dywan; wło
ścianinowi D. G. z fińskiej Jtzęśni z kieszeni pu
gilares z kwotą 2 0  z łr. i  kartkę zastawniczą banku 
ormiańskiego na korale; kupcowi J .  R. z Janowa 
ze sanek przy ulicy Kazimierzowskiej skórkę bo* 
brową 2 0  z łr. wartującą.

Ogień kominowy wybuchł w domu pod 1. 10 przy 
placu Marj.nckim, został jednak wcześnie ugaszony.

Straż policyjna przyaresztow ała poszukiwaną 
listam i gończemi Teresę Tabaczuk.

— Z Warszawy. O l niejakiego czasu budzi 
powrze?h:ą uwagę na wystawie Tow*r?ystwą na
szego obraz wielkich rozmiaró w Tytusa Pileckiego, 
przedstawiający „Goplanę w yłaniającą się z wód 
toni". P . Pilecki je s t uczniem Wagi era i Pilatie- 
go. P. Kazimierz Ostrowski wykonał świeżo szUo 
do grupy gipsowej. Szkic ten przedstawia dwie po
stacie : świteziankę i Strzelca, niby ilustrację do 
w ie rn a  Mickiewicza. „O m mu daje z kosza mali
ny — a on jej kwiaty do wianka".

—  Z Warszawy piszą do C m m :  Obiegały 
tu pogłoski o śmierci carowej. Wiadomości te je 
dnak okazały się mylnemi. Śmierć carowej w tej 
chwili byłaby wielką s tra tą  dla miasta, wszelkie 
bowiem życie ustałoby podczas kilku tygodni. Ani 
balów, ani koncertów, ani nawet teatra , któryby 
był zamknięty przez 3 tygodnie. Trzeba się spo
dziewać, że carowa pociągnie jeszcze do popiele*, 
tetnbardziej, że pod koniec karnawału W arszaw a 
zaczyna się bardzo ożywiać. Rozesłano jn i  **Pr0* 
szenia na bale do Blochów, Wernickich, Lilpopów, 
Zawiszów itd. Wczoraj był wielki ran t w zamku. 
Prawdziwie to królewskie apartam enta. Osób prze
szło trzysta, między któremi kilka z Galicji, które 
znany zc swojej uprzejmości konsul austrjacki bar, 
Brenner, przedstawiał hrabinie Kotzebue. Paule

górg&ch (gruń), jednak tak, by mieć niedaleko 
swego sałaszu dostateczną wodę, dlatego też 
wszelkie ich osady położone są nad rwiącemi 
potokami lub rzekami. Otóż nie dziw, że Hn
euli mieszkają nad 18 Ważniejszemi strumie
niami, które potrzebne im nietyiko dla chowa 
bydła, ale 1 dla spławienia drzewa, co ważne 
stanowi ich utrzymanie materialne. Byt Hu
cuła nie jest obecnie świetnym, co roku pogor
szą się ten stosunek, ale jeszcze nie jest nędza 
ogólną, bez możebnych sposobów podźwignienia. 
Znajdują się yf górach po niektórych wsiach go
spodarze zamożni, co po 200 sztuk owiec i do 50 
sztuk rogatego bydła posiadają, ale bardzo jest 
wielu takich, co zgoła nic nie mają i często im 
głód dolega. Wysysają ich żydzi i tychże u- 
ttprawnione do niedawna lichwiarstwo, które 
tak okropnie gospodarzy wywłaszczyło, iż dziś 
500 rodzin żydowskich w Żabia osiadłych się 
znajduje. Dalej obłuda pokątnych pisarzy, pi
jaństwo coraz bardziej się wzmagające, lekce
ważenie bytu rodziny, lekkomyślność, namięt
ność i niedbalstwo o swoich i siebie, — są stra- 
sznemi Hucułów słabościami, są tym nieszczęs
nym rakiem, niszczącym żywotne siły tego 
dzielnego ludu.

Głównem jego teraz ntrzymaniem jest by
dło : owce, kozy, bydło rogate i konie. Owce 
dostarczają mleka, dają bryndzę, która pod na
zwą „węgierskiej" dla swej tłustości w handlu 
jest poszukiwaną. Co wiosny sprzedają Hneuli 
na jarmarku w Nadwórnie do 6000 owiec gór
skich; tuczne zaś barany skupują po wysokiej 
cenie knpcy z Szigetu. Kozy a raczej capy 
sprzedają Ormianom z Kat dla wyrabiania po
wszechnie na podgórzu używanej skóry safiano
wej. Bydło rogate tutejsze jest krępe i nizkie, 
ale przydatne do pociąga. O znakomitych ko
niach huculskich pomówimy później, gdy nam 
przyjdzie samym ich doświadczyć. _ .

Przemysł u Hncnłów stoi jeszcze na nizkim 
stopniu, bo ich teu nie wyżywi; posiadając 
wrodzony talent do tokarstwa i rusznikarstwa 
wyrabiają mocne i wielkie miski, zgrabnie wy- 
rzynane i bogato blaszkami upstrzone laski, 
baryłeczki, toporki drewniane, Suto nabijane 
mosiądzem, Tożki myśliwskie, cygarniczki, pu
dełka i t. p. Jednakowoż przemysł ich domowy

krakowskie bardzo się tn  podobały. W ogóle dość 
pięknych kobiet. Sam br. Kotzebue nie był obe
cnym, bo je s t cierpiący. O godzinie 1 1 . odbył się 
koncert, w którym wzięli udział artyści opery wło
skiej i p. Zarzycki. Po koncercie wspaniała kola
cja. Dziś g ra  Rnbiastein. Już od tygodnia niema 
biletów. W  teatrze zawsze pełno na przedstawie
niach Modrzejewskiej orkiestra zawsze wypróżnio
na. W czoraj w „Angelo Malipieri" była olśniewa
jącą, czarującą, zachwycającą. Będzie jeszcze grać 
w „W alce kobiet", „Damie kameliowej" i „Daliłi." 
Na benefis swój odegra ak t z Fedry, wielką scenę 
z „Hamleta" i „Et-ncełle* (Iskrę) Pailierona. Wi; 
działem ją  w czoraj; trochę zmęczona; najmilej 
wspomina Kraków. W e czwartek wielki dla niej 
i dla Rubinsteina obiad u Blochów. P . Chłapowski 
wyjechał do Londynu dla ułożenia je j występów 
Przedwczoraj w y-tąpiła Deryng po powrocie z Pr*' 
gi. Wywołali ją  60 razy. Był to rodzaj demonstr*'

! cji kontra Modrzejewskiej. Ktoś dowcipnie powi*' 
dział, że Modrzejewska ma powodzenie w W af'

* sznwie, a Deryng na P ra d z e ! G reat A ttraction s» 
łonu będzie portre t Modrzejewskiej przez Ajduki*' 
wicza. Wszyscy, którzy go widzieli, zgadzają alt 
na to, że je s t prawdziwem arcydziełem. Wkrótc* 
zostanie wystawionym. Tłum ludzi zwiedza w /' 
■tawę obrazów sławnych mistrzów, urządzoną prze> 
niezmordowanego K. Dubieckiego na cel dobrr 
czynny. W  ogóle gdzie chodzi o przyjście w p r  
moc, W arszawa hojnie sypie pieniędzmi. Wielki 
marjaż w „high Ufee" tutejszym. Najbogataza 1 
Polsce dziedziczka panna Kronenberg, zaręczona < 
p. Orsettim. Odmówiła' ona w Paryża k ilk a  wiel' 
kich partyj, chcąc iść za Polaka. Obecnie toczy sif 
bardzo dokładne śledztwo, celem zbadania okoli* 
cznos i, w których nastąpiła śmierć Nenfelda.

— Prezydent Stanów Zjednoczonych Mr>
Hayes został niedawno przypadkowo aresztowani 
przez policjanta za to, te  na kapitolu w Washynf* 
tonie usiadł na miejscu przeznaczonem dla kobiet 
i nie powstał tak  szybko jakby należało na rożka* 
władzy bezpieczeństwa. Po drodze ktoś poznał pr** 
zydenta i zwrócił uwagę policmana. Ten uuiewh 
niał się nadzwyczaj pokornie. Prezydent nspokofi 
g o : W szystko w porządku, rzekł, działałeś pa* 
według instrukcji.

— Paryż zebrał na dotkniętych powodzią * 
Mnrcji z festynu w Hipodromie 70 000 franków, * 
wydawnictwa Parig-M urcie  300.000 franków , * 
loterji 900.000 franków, co stanowi razem iubC 
1,270.000 franków. Sumę tę rozdzielono na połoWC 
przeznaczając 635.000 fr. na nieszczęśliwych Mor* 
cianów, drugie tyleż na ubogich miasta Paryża.

—  Zakon Benedyktynów obchodzi w tym 
roku czternastowiekową rocznicę urodzin swego za
łożyciela, iw . Benedykta z Nursji. Zakon ten, pisc* 
Gaeeta Lw ow ska, posiada w Austrji 31 klaszto
rów z 300 przeszło zakonnikami, którzy obok zpeł* 
niania obowiązków dnobownych oddają <ię U wisi* 
kiem poświęceniem nauczaniu młodzieży i pielęgno
waniu umiejętności, oraz gospodarstwa wiejskiego 
według racjonalnych zasad.

— Wykrycie zamierzonej zbrodni. W Pa
ryżu na jednej ze stacyj telegraficznych zdarzył 
się bardzo komiczny wypadek. Do telegrafisty zgło
sił się jakiś jegomość i podał następującej treśoi 
depeszę: „Znalazłem ju i  prcewyborny środek wy
prawienia na tam ten św iat Forego — Mery0 . Te
legrafista, odczytawszy podane sobie piimo, popro
sił oddawcę, aby się chwilkę zatrzym ał, sam zaś 
posłał po komisarza policji, który zjawiwszy się 
na miejscu, zaopiniował, iż rzecz idzie o spełnienie 
jakiej* strasznej zbrodni i  zaaresztow ał podawcę 
depeszy. Po kilkugodzinnej kozie wyjaśniła się 
sprawa. Podawcą depeszy byt komedjopisarz Mery, 
który swemu wspólnikowi w rebocie Deleclttt do
nosił, iż znalazł dobry sposób uśmiercenia bohatera 
nowego dramatu, jak i do współki pisali.

— M eilh ac  i H a le v y  końezą właśnie nową 
farsę „La pótite móre*, która ma być przedsta
wiona w Varićtes natychmiast po „Femmo a  Papa", 
farsie cieszącej się wlelkiem obeęnie powodzeniem.

—  G a r ib a ld i  telegrafuje do B iform y  poi datą 
26. b. m. : „Dziś spełniłem największy obowiązek, 
mianowicie legitymowałem moje dzieci Clelię i Han- 
linsa, zawierając ślub z slgnorą Fraaceacą", Stary 
jenerał, jak  donosi Lom bardia  od czasu gdy sąd 
orzekł jego rozwód z panią Raimondi, ma być od
młodzony na ciele i umyśle.

— Jaki będzie rok przyszły? Profesor 
Smith oddający się od długiego czasu badanili plam 
aa słońcu oraz przepływa ciepłych prądów na oce
anie Atlantyckim, którym ja k  wiaiomo Europa głó
wnie zawdzięcza ciepło atmosferyczne, doszedł do 
wniosku, iż rok ten i przyszła zima odznaezać aię 
będą niezwykłą łagodnością powietrza, podobnie 
jak la ta  1826, 1834, 1846, 1856 i 1868, z które- 
mi zostaje w analogii pod względem płam wspom- 
nionych i prądów.

sie moie się z braku niezbędnego zarobku 
małego ztąd zyska należycie rozwinąć. Ponie
waż tą gałęzią przemysłu gorąco się zaintere
sował kraj, a nasz oddział Cz&rnohorski urzą
dzając we wrześniu r. 1880 etnograficzna Po
kucia wystawę w Kołomyi- umieści na pierw
szym planie okazy huculskie, miejmy więc 
Wszelką nadzieję, że to publiczne okazaadb do
wodów zręczności Hucułów podniesie wartość 
wyrobów, przysporzy zarobek i wspomoże ich 
dobrobyt.

! Wielu nadto Hncnłów Idzie na zarobek do 
kameralnych zrębów na Węgry, za czem postę
puje nędza i demoralizacja szybko się wzma
gająca. Pewna ilość tutejszych górali utrzymuje 
się ze spławiania drzew z lasów skarbowych, 
zwą się wówczas kęrm&niczami, posiadają w tem 

'rzadki spryt i niezrównaną odwagę.
O nprawie zboża nie ma tn mowy, prócz 

knkarndzy w ogrodach nic nie sieją; zrzadka 
napotkamy tn koło zagród ule z pszczołami.

Co się tyczy religijnej Hucułów stront, są 
oni prawie wyłącznie grecko-katolickiej wiary, 
głęboko religijni i niechętni innem wyznaniom; 
jako zacięci konserwatyści nie lubią zmian ob
rządku i cerkiewnych ceremouij mimo złych 
podszeptów świętojnrskich agitatorów; pilni w 
nabożeństwach i modlitwach w kośeiełe 1 w do
mu, szanują zarazem swych księży prawych i 
z winną o nich mówią czcią. Golą zawsze bro
dy, których tak nie lubią, iż ich zapuszczanie 
uważają za dziwactwo, nieochędożność i nie
dbalstwo, graniczące z żydowszczyzną, ale siwą 
brodę starca w wielkiem mają poważania. Chrze
ścijaństwo przyjęli prawdopodobnie za czasów 
Włodzimierza W., bo s ą  tego widoczne ślady 
na oblewanym poniedziałku Wielkiejnocy, na 
zachowanej pamiątce święta samego św. Włodzi
mierza (15. lipca) i  na obchodzie uroczystości 
pierwszych męczenników Rusi, Hleba i Borysa 
(24. lipca). Z pogańskich zwyczajów i obrzę
dów mało do dziś się przechowało; z przesądu 
nie uderzy Hucuł gadziny, mają oni swe pła
czki pogrzebowe, w pieśniach weselnych-wspo
minają boginię piękności Ładę, a w gniewie 
groźnego Peruna.

(C. d. n.).



—  Upi j a j ą c a  r o ś l in y .  Ni* tylko ipfaytns, w 
no, lab  jakiekolwiek ferm entowani płyn; npajajj.

ladom ie  i woda odurza, jak  tego dozna! .Je  je 
den zwolennik hidropatji. W  południowej Afryce 
znajduj* się rośliny, które bydło bardzo lubi, bo

nie ii upija. W  Chinach je s t  traw a, z rodzaju 
s i p a , od której konii nabieraj* wesołości, a cza
sem aż szalej*. Pochodzi to z fermentacji, k tóra  
odbywa się j żołądku wydając pierwiastek alko- 
holiczny. Zwierzęta bardzo lubi* podochoció sobie. 
Rzymianie dawali kopiom mocne korzeniami syco
ne wino.

— Z d ro w ie  c a ro w e j. Do powrotu carowej 
nóakiewskiej porobione wszelkie przygotowania, 

aby jej o ile można oszczędzić przykrości podróży. 
D aw nej -uż zakupiono poci*g dworski cesarzowej 
Eugenii, i  aby chor* ustrzedz od wszelkiego wpły

wu zimna, urz*dzono, jak  pisze N at. Z tg , równie 
W dworcu petersburgskim, jak  przy zajeżdzie do 
pałacu, ('grzane drewniane przedsienia, w których 
carowa wprost z wagonu przeniesiona być może 
do powozu. W kołach dworskich panuje obawa, aby 
carowa przed ju t ileuszem carskim nie nmarła, gdyż 
w takim razie przepadłoby wiele jnż poczynionych 
przygotowań, aby go godnie obchodzić. Zresztą bę
dzie to zależeć od opinii lekarzy, £dyż gdyby ko
niec miał być bliskim, w takim razie nroczyst< !ć 
ódłożonąby została do sierpnia, jako dnia korona
cji' cara Aleksandra, o czem wiele jnż mówią

— 1 Na użytek nauki zapisał pewien boga
ty Anglik umierając ogromny zapas win najprze
dniejszych drwi. Richardson. Ten nie wie teraz co z 
tem począć, odwołuje «ię więf do opinii publicznej. 
A  l* i m a radzą M y  oddał tc na ubogich, drudzy 
aby wyprawił ucztę uczonym, on sam zaś nakłania 
się d» jro .ozyoji, która chce nająć statek  parowy, 
na nim umieść, . cały zapas, i podpłynąwszy pod 
jarlam ent wyiać płyn dobroczynny do Tamizy, jak  
iiegdyś D ożow ie Weneccy rzneali pierścień w Ad- 
rjatyk.

— C o s ię  d z ie je  z e  s z p i lk a m i?  pyto pe
wien dziennik angielski. Sam Birmingham w yra 
bia ich na dzień 37 miiionow, a inne miasta au 
gielskie 13 milionów. Te rozchodzą się po całym 
świecie. Ale cóż się w Końcu z niemi dzieje? Czy 
i » przekłuwają do środka ziemi, czy tkwią w au
torach, posłach, dyplomatach, którym  kry tyka tak 
często dokucza par ies piques d’ ópingles, czy wro
bicie w sercach zawiedzionych kobiet?

W ie lk i  fe s ty  n  na rzecz powodzią dotknię 
tycn mieszkańców Mur cii przyniósł ja k  jnż dono
siliśmy 300.000 franków, z  których jednak po trą
cić należy 240.000 na wydatki, a mianowicie 110 
tysięcy a a  oszti urządzenia festynu, 60.000 na 
jwzymanie przybyiych z Hiszpanii baletników, per- 
senaiu do walki z bykami etc., 20.000 wydanych 
na z&knpienie fantów loteryjnych, 25.000 na opał 
f oświetlenie i drugie tyleż na przedstawienia ro- 
i maitego rodzaju, k tóre uświetniły festyn. W ten 
sposób pozostało by tylko 60 000 franków, ale do- 
Ubód przewyższył dwadzi Jcii razy  wydatki. Sama 
loterja przyniosła 900.000, pismo Jraris-M urcia  
edbite w 400.000 egzemplarzach przyniesie 275.000 
do 300.000 franków.

— Z listu Kraszewskiego. Deutsche Zeitung
um ieściła w j  dnym z ostatnich numerów ustęp z 
prywatnege lk>‘u I .  J .  Kraszewskiego, odnoszący 

de tłón czenia a Hrabiny Cosel*, które jak  to 
już donosiliśmy, wspomniany dziennik wiedeńiM 
drukuje w odcinku. Ustęp ten b rzm i: „Cieszy mnie 
‘■ardzo, że „H rabina Cosel", na której tłóuaczenie 
y  Deutsche Zeitung  zezwoliłem, nie śle działa 
(4nicht schlecht w irzt") na publiczność. Smak czy*

mik6w w rozmaitych krajach jest tak  róknoro- 
dny, a Niemców tak trudno zadowoluić, iż zawsze 
bałem się tłómaczeń dzieł moich. Na szczęście .B e  
zurecturi" 1 .M oritnri", w tłómaczenin zamieszczo* 
nem w Unweraal-Bibliothek, wydanej przez Rekla 
a a ,  podobały ilę. Dzięki Bogu, że i .H rab ina  Co
sel* znajduje zwolenników.*

■ — Z  K a i r u  telegrafują do ltm esa , iż słynne 
muz m  Bouiag zagrożone je s t ruiną. Nil podmywa 
cńrnz Lardziej jego mury. Zagrożone jest całe 
j mieści BouJ .g.

dakcją dr. 1C. Danina Wąsowioza, wyszedł w dniu] 
15. stycznia nr. 3, który zaw iera : Kilka słów o* 
różnych metodaoh ilościowego oznaczenia kwasu 
garbnikowego, napis a* dr. Mieczysław Dunin W ą
sowicz. — Kronika ckemiczco-farmaceutyczna VII. 
do X. przez if. D. Wąsowicza i J .  Zaniewskiego.— 
Sprawy zawodu aptekarskiego : Od zarządu gremium 
aptekarzy Galicji wschodniej. Projekt nowej usta
wy regulującej przemysł aptekarski. — Z wydziału 
Towarzystwa aptekarskiego. — Wiadomości bieżą
ca. — Korespondencja redakcji. —  Sprostowanie 
omyłek drukarskich. — Ogłoszenia.

G o s p o d a r s t w o  p r z o m  i h a n d e l ,
Wiedeń 29. stycznia. Na dzisiejszy ta rg  przy

wieziono cieląt 2790, zabitych wieprzów 745, za
bitych owiec 236, żywych owiec 2048, żywej nie
rogacizny galicyjskiej 1430.

Cielęta płacono 38 do 45 i 57 zł., zabite wie
prze 38 do 42 złr. i 46 złr., zabite owce 32 do 
40 i 45 z ł . , żywe owce lekki tow ar 35 do 40 zł., 
ciężki dla eksportu 45 do 50 zł.

Galicyjska nierogacizna 28 do 34 i 86 zł., 
węgierska 44 do 49 zł. za 100 kilo żywej wagi.

Wilhelm Am irow icz. 
Cafó Stierbock.

i U
Uzas po zam knięcia sesji p arlam en tu  w łos

kiego aż  do o tw arc ia  nowej sesji; 16. lub 17. 
lu tego n ie  przejdzie bezowocnie, bo praw dopo 
dobnie sprow adzi m ałe p rzesilen ie  w gabinecie. 
J a k  bowiem F a n fa ll i  tw ierdzi m iędzy głów nem i 
ak to ram i gab inetu  Cairolim  i D epretisem  zaszły  
n ieporozum ienia. P rezes gabinetu  zarzuca sw e
m u koledze, iźr- m ilczał w senacie podczas ro z
p raw  -nad podatk iem  od m iew a, a  D ep re tis  oska
rż a  Cairolego. ze skom prom itow ał rząd  w tej 
kw estji, to  je s t  n a ra z ił go n a  porażkę n iez ręcz 
ną ta k ty k ą  sw oją D ep re tis  chce u stąp ić  ja k  ró 
w nież V illa  i je n e ra ł B in  lii n ie aą  zadow oleni 
z kom edii odroczenia  sesji.

Z  P e te rsb u rg a  o u zy m u je  h a tiu n a i Z tg . ko 
respondencję, w edle k tórej z a u ia r  pow iększenia 
a rm ii n iem ieckiej o p raw ie  całe trz y  korpusy , 
w sto licy  m oskiew skiej w ielkie w yw ołał w raże 
nie. „W obecnej chw ili w łaśnie, pisze korespon
den t, nie spodziew ano się  tego w cale. Po uci
szen ia  się  polem iki dz ienn ikarsk ie j, po z&łago- 
dzenin zi.&cznie naprężonych  stosunków  pom ię
dzy Niem cam i a  Moskwą, po ośw iadczeniu mo
sk iew sk ie#  Inw alida , że n ie ty lko  n ie  skoncen
trow ano  w ojsk m oskiew skich na  g ran icach , ale 
nadto  zm niejszono a rm ię  m oskiew ską u 30.000 
żo łn ie rza , w reszcie  po za ła tw ien iu  w n a leży ty  
sposób całego zm yślonego zajścia  ka lisk iego  — 
n ie  spodziew ano się  w P e te rsb u rg u  w cale, j e  
n a raz  rząd  n iem iecki w ystąp i i  u m ia re m  zaa- 
cznego pow iększenia  swej arm ij. To test w szy st
k ie  dz ienn ik i m oskiew ski- bez w yjątku n ie  mo
gą za ta ić  swego zdziw ien ia  i  pewnego niepokoją 

j wobec niespodziew anego, zam iaru  niem ieckiego 
cesarstw a , i środek ten  u w a la ją  z a  w ym ierzony1 
przeciw M oskwie. O pinia pub liczna  podziela te  

i z a p a try w an ie .8

lepsze rezultaty. Czy to ma być odosobmo- 
uera zarządzeniem, tego minister dzisiaj po
wiedzieć uie może, ale może zapewnić, że 
rząd bęozie się zawsze trzymać drogi pra
wnej, konstytucją przepisanej. Minister har- 
dlu zapowiedział zwołanie ankiety w celu 
zaprowadzenia możliwych ulg, w zastosowa- 
n.u ustawy cementniczej. Rozdział: podatki 
bezpośrednie przyjęty został w ogólnej sumie 
91,210.000 złr. (rząd proponował 91,860.000 
złr.). Sprawozdawca Klier proponował 
90,260.000złr. Pozycję 50000 złr. na czyn
ności wstępne przy reformie podatkowej 
wykreślono.

Komisja przemysłowa uchwaliła dla ka
żdego z tych rozdziałów przedłożenia rządo
wego przeznaczyć osobnego referenta i jako 
takich w ybrała.- Belcrediego, Bodyńskiego i 
Ileverę.

Paryż d. 30. listopada. Senat po roz
prawie nad ustawą, tyczącą się najwyższej 
komisji edukacyjnej, odrzucił 147 głosam 
przeciw 122 poprawkę, żądającą przypu
szczenia biskupów i innych osób do wspe- 
mnionej komie na podstawie tego, że są 
członkami uniwersytetu.

Bern dnia 30 stycznia. Wczoraj od
była się tu^aj konferencia delegatów rządu 
szwajcarskiego, austrjackiego i kolei szwaj
carskich w sprawie taryfy dla przyszłej 
kolei arlbergskiej. Podpisano ogólną umowę, 
zapewniającą, że kolej ta we wszelkich szcze 
gółach obrotowych stawianą będzie na równi 
z najbardziej uwzględnianemi koiejami zagra- 
nicznemi.

BEPEETO a R POL. TEATRU HR. SKARBKA. 
W sobotę, 31. stycznia o godz. 7. wieczór- Ni- 

niche“, wodwil w 3 akt&ci z mnzyką 
L. Delibeia, Offenbacha i Lecoqu’s..

W  niedzielę, 1. lutego o godz. 3. po połud. po raz 
d ru g i: „Komedja om yłek“, komedja 
w 6 aktacl "V. Szekspira, przekład L. 
Ułrycha. Wyjątkowo o godz. 6. wieczór 
„Straszny dwór®, opera w 4 aktach 
a 5 obrazach. Muzyka Stanisława lo- 
liuazki, słowa J .  Chęcińskiego. O -gadz  
11 tej w nocy w ielki b a l maskowy.

W poni“działek, 2. Lutego wyjątkowo o godz. 3ej 
r  połud. „ D w ie  s i e r o ty " ,  dram at w 
5cfu aktach a 8 odsłonach t  franc. np.

. D’E mery i Cormon, przekład M. Chi ża- 
uowskiego. O gedz. 7. wieczór .Nie
toperz* o, n  komiczaa w 3 aktach z 
muzyką Straussa.

Wiadomość literackie naukowe i artystyczne
- -  Tydzień polaki w zeszycie nr. 5. zawiera t 

W ystawa dzieł sztuki. — Dziwne karjery, powieść 
irzez J» n* Lama (c. d.). — Pogadanki pedagogi- 
e*ne, przez Juliana Ochorowicza. —  Widmo z gór. 
C||)ow(adanie Bret-H arta. — Pr*danka kosmologi
czna, przez B. Abakanowicza. — Sieroty —  z Wi
ktora Hago, praez W acława Szymanowskiego. — 
Snadek 500 nilioaowy, powieść przez Jalinsza Vi ■- 
ne’a (c. d.) — Kronika tygodniowa. —  Piśmiennictwo 
pólskie. —  Wiadomości z kraju 1 ze świata. — 
Rozmaitości. — Z królestwa Woni.

— fkeaaopisma tow arzystw a aptekarskiego wy- 
łzącege we Lwowie rok 9 ty, obeonle pod re-

! Porta wysłała dwóch delegatów ao Si fti, 
i którzy w myśl traktatu berlińskiego mają się 
łącznie z delegatami bułgarskimi zająć uregu- 

| lowaniem prawnych stosunków dóbr wakufowych. 
li lauie to będzie bardzo trudnem, bo w czasie 
wojny dużo Bułgarów przywłaszczyło sobie już 
dużo ziem do tej kategorji należących.

Dzknniki moskiewskie powtarzają pogłoskę, 
i krążącą w najwyższych sferach rządowych w 
Petersburgu, że minister sprawiedliwości Nabo- 
kow, jako złożony ciężką chorobą, ma wkrótce 
iodać się do dymisji. Jako domniemanych po 
nim następców wymieniają senatora Friescha 
zarządzającego sprawami komitetu ministrów 
aachanowa i naczelnego prokurator* przy pierw

szym departamencie rządzącego senatu Markowa.

W iedeń d 30. stycznia. Komisja budże
towa przyjęła pozycję o jeneralnych inspek
cjach kolejowych podług przedłożenia rządo
wego. Na interpelację posła Neuwirtha o 
przejęciu zarządu Rudolfa przez rząd na 
siebie, odpowiada minister handlu, że rząd 
uważał za obowiązek ze względn na finanse 
państwa, wziąć pod swój zarząd taką kolej, 
która przy kapitale akcyjnym 55 miljouów 

[potrzebuje 57 miljonów w zaliczkach gwa
rancyjnych. Rząd ma nadzieję, że pod ad

m inistracją państwową ruch tej kolei wyda

P r z y je c h a l i  dnia 31. stycznia 1880. 
eLOTiŁL ZORZA : T. Kownacki z Switarzowa. 

K. Romański z Motkwy.
HOTEL EUROPEJSKI : M. hr. Hampesch z 

Rudnik. O. hr. Renegnier a Niska. J .  br. Brnnicki 
ze -Stryja. J .  R ott z Gródka. B. Cieśliński z Ba- 
chlowa. F. W iśniewski z W arszawy.

HOTEL LA N G A : H. Egger i B. Kahane z 
Wiednia. K. KOhler z Dobrzanki.

HOTEL ANGIELSKI : P r . R. Piątkiewiez z 
Tarnopola. R. Bartmańaki z Leszczyny. F. Jaoow- 
ski z Cwltowa. W. Rozwadowski z Tuchowa. W. 
Wiśniewski z Wiśniowezyk. J . R eutfort z Zarzyc. 
M. Opitz z Wołynia.

L w 6 w , z lab '; handlowej! S I stycznia.
L A kr t są aataką 
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Kiery po 40 sir. b u  k. 
Kaffiwndi po 10 str. m. Ł  . 
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KUR8 & I® 0g3f W I4D.SNŚK0EJ
Wiedei 30. stycznia 1880. 

godzina 2. minut 28. popołudniu.
Losy t , -“dytowe 178.50 
Unionsbank 124.60 
Nordbahn 234.50 
Kolej klfSld. 150.50 
Kolej Lw.-czer. 159 .— 
Węg. obi. p. w zł. 80.40 
Losy z r . 1864 173.—  
Renta węg. 6°/0 102.32
Bankverein 
Losy węgier. 
Węgier, kred.

157.50
115.75
277.25

Anglo-austr. 158.10
Kolej K ar. Lud. 258.50 
Kolej Połud. 9 3 .- -
Kolej E lżbiety 189 50 
W ęg. NordoLtb. 141 7fc 
W ied. Comnnal. 121.25 
Galiz. iudemni^ x)7 — 
Kolej siedmiog. 133.50 
Losy tureckie 1 8 .— 
Rosy. rnbel pap. 1.24 */* 
Marki niemieckie — .—

T.rch Szanownych łan ó w , którzy, nie wyró
wnali raehunku zą pobrane obnwie z ś. p. bratem  
n  im, upraszam uprzejmie o nad asłanie Iłui ej ns 
le iy tp ś’.i na ręce moje.

końcu zapraszam Szanownych P. T o jb io r 
. ów, ą tó rzy  sia; c-iycali swem zaufaniem ś p ‘ brw 5  

t, mp’"go, b j  ‘asnawi’ u we zamówl nia na oouwie 
ta  męzkie j'aL i damrMe do mego m agaźyin t - l  
syłać raczyli.

Obowiązkiem z as lioirn będzie, za - '
mówienia jak  la js ta ran n .e j wykinywi_ć, najpó^hjej'; 
do ośmiu dni. Jotow ą robotę odsyłam odw-otn 
pocztą.

Z poważaniem
iAdo// Alek." - Ttdrcm: !t

ul. Halicka nr. 44 we Lwowie,, v . 1

Usporobieńie: silne.
W*!sfeS d 81 stycznia 

■ęcŁtirrz 10 40 przed
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h "*ra v ) aaoiaii iCłaiąĄa
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DO KRARLWA: . O -godanir J.O Bih, 60 przed pół&Leą 
poci&g pospieszny; o od z, 4 m- 6 8  snc pom.j 

. o ś- iwy, i kod- 6  minut 9 po południn pomą? 
anjęsżauy. ■

DO PODWOLOOZTSK: t  głó .cęgo dworęs: o godz. 4 
rasa, póeląg “*»pie« , j>; o . godzi*;ie 1 2  uiinnt E, 
po połud. pociąg miaszauy; o godz. 1 0  min. 81 wie- 
ozór, >i ląr mietuan".

DO PODWOŁOCZ1SK x Podzwn. za. o goaz. 1 0  m. 6 8  
wieczór poeięd mi iszlnpl o goaz. 1 2  m. 63 w wind 
lin pociąg mieszana

P R Z Y C H O D M  DO L W O W A :
Z P0DW0L00ZY8K : na dwoi/ec w Podzamczu: e go- 

dzinif 3 Xi . i l  13 ranc pociąg mieszany.
Z PuDWOLOCZYSK : na dwom główny, lwowski o ge- 

dzinie .0  m. 30 wieczór, pociąg posci -zny, e god. 
3 min. 60 rano, pociąg mięozany, o god. 4 ®. 12 pe 
południn, piM».jg mięszany.

i  Jf HAKOWA : o godz. f> mi u. 40 rano pooiąg pospiessny 
■o Todz. 9 min, 27 wieczór, pociąg osobowy, o godj 

1 1  I.J. 2 0  pr d południem, pociąg mięszan;
Z OZbiRNlOWlEC: o odzini 1 0  min. wieczór, pociąg 

pospiehsny; o god 4. buz.. 6  .ao, poeiąg i fSśsu 
ny; o godz. 3 m. 62 po połndnin, pooiąg mięszany.

ZBTASISLaWOWA: na Stryj ; o godz. 8  mia. 44 wie-
wit?c*ór
DO CZERNIOWIEC: o godz. 6  min. 30 rano, pociąg po

spieszny, o god*. 1 2  min. 1 0  rano, pociąg a l t t i  r 
n , o godz. 1 1  min. 1 0  w nocy, pociąg mieszany.

DO STANISŁAWOWA: na Stryj: o godzinie 6  oin. 67 run

N A D E S Ł A N E ,
De pana Franciszki Jana  K W IZD Y , e. k. 

dostawcy nadwornego w Korneuburgu.
Pański list z d. 31. marca r. b., tudzież po- 

rłkę środków weterynaryjnych odebrałem. Cel 
zmierzający przez użycie tych środków ochronnych, 
ku nastręczeniu gospodarzom p ^sed w  chorobom 
zw ierząt domowych fcutecznych *odków , nabywa 
tem więoej u n a u a ,  ile że niedawno robione próby 
dostarczyły zupełnie nadawalaiających reznltató . 
Zastrzegam eobie doniesiecie pana o dalszych prć- 
bad z peńskiemi preparatam i, wyrażając zarazem  
szczere życzenie, ażebyś pan nadal był dla nas w 
stosunkach naszych przychylnym.

New-Jerk.
H e n t, D ergh, prezes.

Składy środków weterynaryjnych zs-desaes s 
są w dzislejszem ogłoszenia.

I l k o A c z o n f u c ^ e j l  |
szkół rolniczych, z egzaminem ieśołciwa, kawu.er,^ 
la t 30 — opatrzony chlubuemł świadectwami od- i 
bytej dziesięcioletniej praktyki w obu zawódLch, 
przy gospodarstwach większych znanym z v' “ ,r« ';  
w ego n rządzenia — poszukuje posaiy. Adrer Jt>. w.-. 
N r . 3*23 —  poste restante Lwów. . g

Racjonalny środek le c łr iczy przeciw 
chorobom płiic.

Najnowsze umiejętne bauamr stw ieraiiły , *  
krew u tubei ulicznych (suchotników), ** kra‘uli .y 
cznych, cierpiących na bladaczkę, na niedok lew^ość, 
tndzie-  u rachityc ::nyeh nie zawiera w soDie nąl* 
żytej przymieszki soli fosforówl-wapiennych %' 
zistych, prócz tego że u tubera J i  i  ayok, ik.otulf- 
cznych i rachitycznych (angielskie choroby) pierw-; 
sze te  dwa pierwiastki / t a p l a j ą  sis w ńaduuiart 
z moczem, że zatem ten częściowy uoytek do faun* 
cji życiowej potrzebnych soli f o a f o r o w o - wapienno- 
żealzwtych je s t główną przyczyną chorób płace 
wych i  powyżej wymienionych, powodujący tal 
szybki ubytek sił. Podług tego widzimy jasno, że 
na suchoty i wymienione chcroby inne, tylko ta i 
środek leczniczy może gruntc wną przynieść pomoc 
który nsnwa przyczynę tych cborob t»  j M, chc 
rema oi| .nizmowi r,zy°łn .rz*1 b ikującycn io«furo- 
wo-wapienno-zelazis^ eh »>D W >dpowiedm< *« 
mieszce, w formie dającej się łtAwo lasymilować, 
przezto podniesie dsywianie się i  tworzenie R 
wdraża zaskorapionie się wapnem gruzów. W szyst
kie zatem  inne rodki lecznicze, Ltón nie zawiera 
j ą  tyeh pierwiastków w sobie, co n a ' yięcąj lago 
daąco oddziaływają na nojed^ncz. ey^iptoą|y cier
pienia, nigdy t&Kowych gruntownie i trw ale nsunąi 
nie mogę. Aptekarzowi Herbaboy. w W>tdmn (zar 
Barmherzigkeit 711., Kais irsu L n e  90), da i się 
przedstawić w swoim podfosrorowo-wanieaac ^ l a  
zistym syropie tak i irodek, w k tó ry r  fwur< A  e» 
wapiL te i żelazisfe sole zawiera, te ią w <Łpo 
wielniej formie i ilości, i że zatem t t  że odpowia
da zupełnie wyżej p rz jto cznnym wymagau.om.'-Me
dyczne znakomitości, i wiele »ader zdolnyJi Uka 
rzy, którzy za pomocą tego środka czynili, próby - 
osiągnęli nader korzystne reznltaty, wyrażają A  
o skuteczności tegoż w nw tępnjąey sposób i  
rzy dostają dobry apetyt (cei en wDcey g/ód), 
zdrowy gen, świeże wejrzenie. U i ibeik iiU cr-r k 
łagodzi kaszel, rozpuszcza flegmę, wyci“caająe- pe 
ty  ostają, a siły przybywają rychło. Z po TOdti czę
ściowego tworzenia się osadu wapiennego h a  wrzo
dach, następuje zasklepienie wrzodów na płucach 
a  tem samem ustają cierpienia. Również d b a ła  wy- 
mienicie Herb&bnego syrop podfosforowo-w&^ienuo- 

żeirmisty w chronicznych katarach >łncówy<.h, na 
zaflegmlenie, medokrewność, bladacznę, skrofuły, 
krzywicę i ogólne osłabienie. U laieci działa wa- 
pienno-żelazisty syrop nadgpodzianie sknuetn ie i 
przewyższa w swej skuteczności tran  rybi. (II. 3 —6)

D o k ł a d n e  p o u c z e n i e ,  s t r e s z c z o n e  
w broszurze Dr. Schweizera. dodane jea t do każdej 
flaszki. Cena 1 zł. 20 c. Należy zawsze w y r a ź 
n i e  ż ą d a ć H e r b a b n e g o  syropu wapienno-żela* 
zistego i knpować albo bezpośrednio lnb w nastę
pujących składać we Lwowie w apt. pód Srebrńyn 
Orłem Zygm. Rock era, i w apt. P . Mikolasch w 
K ‘akowie w apv Ernesta Stockmana, w Brzeżanaoh 
w apt. B. Dembińskiego, w Czerniowcach n GoU- 
chowskiego, w Drohobyczn w apt L. Dobrzynie- 
cl ugo, w Jarosław iu n J .  Rohma, w Jnczawie n 
N. K arczew skiego, w Stanisławowie A. Bcill, apt., 
w Żółkwi o. k. apteka obwodowa.

W a ż n e  oJLa k r a w c ó w ,  obacz dzisiejsze 
ogłoszenie.

Niniejszem aonoszę Szanownej P . T. Publi
czności, że b ra t mój Ksawery Aleksandrowicz, w ła
ściciel magazynu i pracowni obuwia przy ul. Sy- 
kstuskiej 1. 2. we Lwowie, zm arł 4. gtycz. a 1881 

Dla uregulowania interesów ś. p. b ra t  mego, 
wyprzedaje się zapełnia zapas obawia po zniżonych 
Senat hi. •' ____

Do dzisiejszego, numeru dołącza 
się prospekt księgarni Seyfartba i Czaj
kowskiego na wydawnictwo dzieł F r y -
d e t y k a  S z o p e n a .
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FEYTONA,
przez •merykańskiego dentystę wyn&le 
słony środek i chemicznie rozoierany, u- 
chjla ktżdy ból zębów natychmiast. Za
gwarantowany. 8 kład we L w o w ie  w  
S | t  J a k ó o s  B e l i e r a .  3779 2—5

■ T l e  p o w i e r z c h o w n a ,  tylko 
I I I  sumiennie i r a d y k a l n i e  prze
I I I  r̂- wadzona kuracja c h o r ó b  sy -
I V  m i t y c z n y c h  jest jedyną rę- 

2  |  k<jmią nihy lenia najsmutniejszych 
aa»tępstw w przyszłości.

T a k o w ą  zapewnia na podstawie 
ścisłych b.id,.ń i licznych doświadczeń 
swej i ietnastoli tnej praktyki: Spe- 
e ja  i s t a  d o  c h o r o b  s y f i l l ty c a -  
a y c h  i skórnych, prakt. lekan me- 
lycyny, chirurgii i akuszeiji

J. K U B P IE L
mieszkający przy ulicy Sobieskiego 
Nowa; 1. 1 2 . pierwsze piętro, drzwi 

Nr. 16. ordynuje od 9. do 1. przed i 
od 2 . do 6 . po południu.

B a n y ,  wTzody, wyrzuty skórni 
Wisełki p> rodzaju, zakaźne i kataralne 
upławy u mężczyzn i kobiet stryktury. 
zgubne skutki s a m o g w a ł t u ,  jak 
osłabienia nerwowe,  i i .B p o te n ę jc , 
nasieniotoki inklisacje do snchot i t.d , 
tudsieł bladaezkę i niektóre wypadki 
niepłodności, le. ry b e z  b a l u  g r u n 
to w n ie  i pod zaręczeniem najściślej 
tu j  d y s k r e c j i .

Zamirjs* wym udziela redy listo- 
'■nie i wysyła na łada nie lekarz* wa w 
dy.krecjonal y sposób. 1^82 1 **?

|  Najwyższym obowiąz
kiem I wieka jest, 
utrzymanie swego cie- 
esnego i umysłowego 

zdrowia. 
P o m o c  d l a

cierpiących na piersi
I wychudnienie.

IlilllA
Piwo zdrowia

z ekstraktu słodowego
61 k*oć prsei najwyiste stro

ny odegczcgólaione.

Czekolada słodowa
i cukierki słodowe.

Do e, k. dostawcy nadwornego nra- 
■wie wszystkich emwpWWeh udiielnych 
książąt pana Jana Hoffa. c. 1 radcy, 
posiadacza złotego krzyża za 1 i z ko
roną, kawalera wysokich emskich i 
niemiecki b orderów we Wiedniu, fa 
b*y*a: Or benhof Kr. 2. siła* fa 
bryczna Orabtn. K r i neritrafe Kr. 8 

Nujwyższrui obowiązkiem '■złowieka 
jest, pielęgnowanie swego cielesnego i 
umysłowego zdrowia. Nsfepszyssi ku 
temu środkami są wyroby słodowe e. k. 
dostawcy nadwornego Jana HołTa_ w 
Berlinie, najpierwszej i najstarszej c.
k. nadwnniej fabryki preparatów sło
dowych Jana Hofla. dostawcy nadwar- 
■ege prawie w»rrstk>ch udzielnych 
książąt europejskich, we Wlednin. I. 
Orahen. Brinneratrasse Nr 8, albowiem 
Więcej jak pięć tysięcy lekarzy i kitka 
tysięcy konsumentów stwierdzają dobra 
•kotki lscsnicse w swyeh podz akow 
*i*ch. Np.: P ński ekstrakt słodc y  z 
powodn swyeh błegoczynnycb skutków 
lorsnłrtych brwa na rozmaite choroby 
eeeatokrnć z t l s tu m . tak dalece, łe 
irere sobie nłyć takowy dla nHej 2 »• 
ny. która długi esaa cierpi na H I gło
wy i w piersiach.

W- Tieóau, Dank.rode. 
P r  zes t  ro pa  t Naloty ładać tylko- 

prawd ii wyeh Jana Boffa fabrykatów 
słodowych, opatrzonych przez o. k. sad 
handlowy w Anstrji i we Węgrzech, 
zarejestrowaną msrk* ochronną fpor 
tret wynalazcy?. Wyrobom nieprawtfzi 
wym 'bratała pierwiastki siół leczni 
esyeb i naletyty sposób wyrządzania, 
iaki posiadsia Jana Woffa fabrykaty.

Pm w ds'w e Jan a  Hoffa piemlo- 
w . enkierki słodowe opakowane są 

elebteekł papier.
N Iż fJ  Z  z l .  n i c  s i ę  n i e  w y s y ła .

We Lwowie do nabycia w apt. J. 
Bejsera. Zyg. Bnckera; w handlu K 
Rnłłabana, T. W. Królikowskiego, W. 
Mawiał kie»i cza; w Tarnopola w apt 
dr A. Buehalta, V. Jamrogiewieza; w 
Drohobyczu Ludwik Dobrzynieeki; w 
Rneatfń E. B8 hn; w Kołomyi u 8 . L. 
Klenkh ł W Nowym 8  c -r i  B. Jaku
bowskiego; w Przemyślu Kozłowski 
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W a ż n e  d l a  p a d !  

Ó . O O O
pysznych toalet domowych

sporządzonych a bardzo dobrej materji. 
odpowiednich dla każdej dystyngowa
nej pani. Taka toaleta kosztaje tyl.ee 
ast. 8 .7 5  w eleganckim kartonie.
6 .0 0 0  pięknych adamaszk.

na kr y ć  stołowyrh,
prawdziwie niciauych. Taki garnitur, 
składający lię z obrusa, 1 2  sztuk do
brych wielkich serwet, kosztuje tylko 

* ł r .  8 .5 0 .
Do nabycia za zaliczeniem 

C r s t e s  W i e n e r
Comissions - Geschaft

we Wiedniu, II. Kaiser Josefstr. N. 82.
1184 1—3

Maszyny do szycia.

Medal w Paryżu

(O .

SZKOP I PASTA Doi tora ZKD 
,na Kodeinia i Balsamie tolutań-j 

•kim, przeciw Zapalaniu kana-j 
lów oddechom ‘.h , kokiu- 

Mewi, nieiytawi ka- -* 
w K m  na 

skleyti . -■'“ lyką, — 
kolnacha, w P o u u  u _ 
w C k u i io z c u k  a P . StolMOowakły—',

»wt, nieżytowi aa- jW  
r ąptskaeh F F. TmamyJ- 

we Lwowa w apteos F. Ml
l u i s n  a Doki. Mankiet =

Za 39 do 85 złr. na
być można bardzo do
brą maszynę do szycia 
systemu Singer, Howe 
lub Greifer w fabryce 

maszj
A. SEIBLEB,

we Wiednlti.
Hnndetbmmaisti. 117. 
Maszyny te były'ro 
"bę używanej są j 
auakże prawię nowe.

n szczniY.

Z a b i j a j ą c a najniezawodniej 
wszystkie g r y z o n i e ,  innyiL 
zasś zwierzętom domowym, zu

pełnie nieszkodliwa. »
Prawdziwa do nabyi ia: Wo L .ro

wie u pp. Piotra Mikolascha, apt. 
Jakóba B eisera, a p t, Zygm. Buckera, 
apt., J. Piepesa, apt. W K rakow ie 
u M. Jawornickiego. 13111 1- -12 

C e n a  s z t u k i  5 0  c t .

I ^ -Ś w ie ż e  BDKIETY balowi ®
i KAMELIE z liśćmi do włosów. 4E&

BUKIECIKI do kotylionu świeże i zasuszane 
ORDERY kotylionowe w wielkim wyborze

‘ poleca
G ł ó w m y  s k ł a d  n a « i o n

TEOFILA ŁUCKIEGO
we Lwowie, plac Halicki 1. 15. w gatachu banku hipotecznego.

Fiasiona świeże zbioru ostatniego
Jarzyn, kwiatów, Lucerny francuzkiej, Buraków pastewnych 

itp. już otrzymał 
Cenniki nasion odseła na żądanie franco.

Patentowany aparat, za pomocą ktÓTego można rozurno- I 
żyć z oryginału, b r o s z u r  rysunków, portretów, nut 
muzycznych i t. p. w przeciągu 15 minat 80 do 1 0 0  
kopij na suchej drodze. Fopie i wzory wysyłają się bez-i 

płatnie franco, na pisemne zapytania odpowia amy natychmiast. Poszukuje się od
przedających f rzetelnych zastępców.
JÓZEF TE W ITES, •ve Wiedniu I, Babenbergerstrasse, Nr. 9.
ł l l Z E C Z E N I E  „Nowej Pressy*’ z d. 13. grudnia 187q. : Hektepraf p’. Jó.efa 

|T.ewitns we Wiedniu, Babenbe-gerstiasse N '. 9, który w krótkim czasin zdobył so-, 
bi« wstęp w całym świec.e doznał znacznego przezto ulepe-enia, że pismo z masy 

|można zmyć z im n i ,  w o d ą ',  w skutek czego szybciej nabvwa s pomnażanie. 
T'i .i«  pyrsbia p. Lewitos dla bektog-afu c z a r n y  a t r a m e n t  dc r o z in n a -  
ianla który się przydaje mianowicie do '■derkania pism dla władz, nrzędów1 
adwokatów 1 t. p. 1178 1—6 i

Gwarantowane i wydoskonalone

Lefoszdwla i centralna lirofi, *** rewolwery
z  p a t e n t o w a n e j  f a b r y k i

M. A rendt w  L uttich
e& po miernych cenach do nabycia we Lwowie u pp. A- D i l k o w 8 k i 6 SG« JTo 
E h r l l e ł m .  Tylko ia tę broń, na której wybity )est stempel A r e n d t ,  gwaran
tuje się za precyąję i donośność.  1303 X 12

Skład m a s z y n  rolniczych,
we Lw o w ie , ul. Kopernika I. 11,

polecają jako w y ł ą c z n i  z a s t ę p c y  dla Gal>eji:

najnowsze paten, siewniki rzędowe i pługi 
R u d  8 a c k a  z  P l a g w i t z .

Bówn eż dostarczają pod gwarancją :
ameryk. patent maszyny do sadzenia kartofel,

jakoteż maszyny do sortowania tychże.
Nakoniec wszelkie inne m a s z y n y  r o l n i c z e ,  jako to: p ł u g i ,  b ro m y , 

p l e w la e z e ,  e k s t y r p a t o r y  i t. d po cenach nmiarkowanyoh.
Cenniki gratis i franko. "® Q  148’’ 1—3

BERGERA KAPSUŁKI DZIEGCIOWE,
nąjrz?ieiejiB7  dcieglee MedyeTnmlnj w kAp5tiłk»efc îeUtynowve1i, brwrt.p 
fozdeleUny, pocieszaj a aię cora* w*rastajara wai t̂oacia jako niezawodny ćrndek le r̂uJray 
arteolw ka t a r owi  opłucnej  1 pł acowemu i jako iatotny łrodek lato-diacy ąłabośei t ulj «rkuHe*ne i l uekot y.

Skiąterznosć- leccnlesą dsiefufn w k»pa«łk#c1i Inb w formie ptrnłek potwierdził w nowaaym ciaaie profeaor R«e1am w Lipakn a znakomiei nr.aenl fpaneo*«y ekwala *o od 
wielu lat. O wybornej aknteeznoiei Bergera kapanłek daierelowyek, nmieiccBanyek w eza- topiamach mcdycanyeh jakotei plaemne u*nanfa nd prywatnych.

Bergera kapunłki dilegelowe naleły tatywać codafennl* 1 - 2  ra*y po *—S aatnltl

BERGERA PASTYLKI DZIEGCIOWE
łącty w aokle właflnojoi flegmy roapnueaająco 1 łecktanle łagodaaoe flegmf«t> ek i alkall cuyek ńroaków. Jaki* poafada dalerW I od klika lat maldnja powaieckne nmanie Inko 
wyborny irodok: lecKtcy praoolw katarom organów oddecbowyck- taflegmlenfn, ekrrpoo i 
kaszlowi i 1»*° Kuracja po praebytyok elerplonlack aanalnyck opłnenej i płac. Mnoga llnfć 
awiadotw f amiejętne zdania o Bergera paatylkack dciegciowyęk . aa prawie kafcdemn 
wiadome. Blefae al«2—$ razy dziennie po 2— 8 sitaki. Priy saflegmienia i cbrypce azcae- 
golnie rano I wieaór. Cena pnaakl b* aa z one j wra* * oriepieem uiyeia 5U ct.

Prame wszystkie apteki w monarchii austr. węg. utrzymują oba U 
prepar aty na składzie.

  sJcifd wysyłkowy prze* apt. G . H e l i  w  O p a w i e  na
austr. Szląsku. 1046 2—24

Uvrieriwi._ioi>« kł.ui w, Ł« »i« 1 dla Galicji w apt. P. olikolnieLa, Z. Rurke- 
ra J. Picpcaa, B ,*ęnfelda, Naklf* l W Tcpy, w Brodack E. Li.n , 1 Grtlnapan, w Pro- aohyeca Dobrcynieeki apt., w Kołomyi Stcniel apt.. w Tarnopolu Jamrnnawlcs apt.. w 
PrcemySlu Raklik, w Rle»owia Kąlincwaki, w Stani,ławowi> J. Maci i darmlcj Stecker 
tudaiet w aptokaek w Krakowio, Jarotławln, Brzedanaek. Sambartr. Stryiu Tarnn- ■ 
N« ry i-pcau i w, wazystkick iaa.ack Galicji. W c -f—rcack u AUka, wSueaawie u Karoce wekieg.

ifażne dla panów

Krawców!
Skład fabryczny towarów sukiennych i wełnianych

NACHOD & G0LDSCHM1ED,
we W i t e d n riu,  S ta d t, Landskrongasse Nr. 8.

sprzedaje wszystkie gatunki krajowych i zagranicznych towarów 
sukiennych i wełnianych detailioznie po cenach hartownych. 

Wzory na Aądanie bezpłatnie. Zamówienia towarów załatwiają 
się rychło za pobraniem.

1 1 1 1  1 — 1 2

J n l j u B z a  S c h a u m a m i a .

MAotąd nleprzeieyższone
w  sw ych  skutkach leczn iczych  

na hrtan ,  szyję i płuca ,
F r y d e r y k a  K o l ta e h a r s c h a

leczenie metodą inhalacji
f które ażywa się tez wewnętrznych medykamentów 

jedynie zapcmocą wdychania balsamiczno, roślinnu 
4 mineralnych preparatów. Od wielu lat doświad- 

, . , czoro skuteczności tego leczenia we wszystkich sła
bościach _j-ganów oa .jctui rch, a t ó : pfzeelr katarów* płacowemu, rozdęciu 
ptue, uch ' om, [t. iberkułom], kaszlowi krwawemu, krwotokowi, kurezom 
p.e iłowym, kuręEwn błon płucowych, zapaleniu błon płucowych, rozdęci 
błon, krupowi, katarowi w krtan i, zapaleniu k rtan i, kokluszowi, I Mrowi 
nosowe iu, katarowi zwykłemu, chrypc", u tracie  g łosu  itp. Pan profesor Di 
Niemeye dawniej w Magdeburgu w Lipsku poleca takowe w ewojem nowo wvdanem 
dzieje , je Lungo“ jako itosowny fiTodek przeciw powyższym chorobom. Są również 
świadectwa, zystawion 1 przez -znakomitości medyczne i kraju i zagranica, bo przej-
_ n ia. sze szczegóły o ki ecznem użyciu tego wdychania za-i-ra bros—ra -iana

1 C z n b e r ł u  we Wie-ilriu, Kohbhnarkt Nr 3. specjalnego 'ekarza ohorób or
ganów oddechowych, gdzie także tych aparatów nabyć można.

C e n y : Aparat- inhalacyjny ulepszony.................................  . 3  złr. 50
Preparaty balsamiczno-roślinne] na 1 0  podwój................1  zlr. —

u mineralne ] w d r c h a ń ......................... 1  złr. —
Br.jzura trzecia poprawne wydanie . . . . .  — » 50

. Przesyłki uskutecznia punktu1 lnie podpisany przekazem pocztowym lu. Jł za
liczką, włącznie .50 c. za opakowanie. F  e d r l c b  K o ló s  l in rs e i i ,

apt. w Wiener Neustadt.
Wielmożny Panie!

P, niewai pański* komozycja inhalacyjna w muim katarze tchawicy i opłucnej 
oddała dobre usługi, upraszam pana uprzejmie o przysłanie mi jednej dozy prepara
tów balsamiczne-roślimio minur^lnych Z poważaniem

J a n  T r ó g n o r ,  ad; mk leśnictwa 
Gurein jMorawa] 2 1 . ] Jdziernika 1878. .

Do nabycia w aptekach: we LWOWIE n pp. P . M i k o l a s c h a ,  i  Z. B u .
c k e r a , w BOCHNI u p. ' r .  B e i s  897' i - i o

Dotąd nie pruwyż- 
szonr w swej skn- 
teczności, działaj , 
cej na łatwe rozpn 
szczenię (szczegól
nie) trudnych do 
praetrawienia po
praw, na strawienie 
1 przeczyszczenie 
krwi, na odżywienie 
i wzmpenienie or

ganizmu. Przy u.mrazowem użyciu dzienuem pri" dłuższy czas, działa jako środęk
dy-tycznjr s wielu i uporczywych słabościach, jsL. to : na słabe trawienie, przeciw
zgadze, wdęciu wnętrzności, ospałości kiszek, osłabieniu członków, cierpieniom he- 
moroidalnym wszelkiego rodzaju, zołzom, wólu, b daczce, Zołt«,zce, chronicznym 
wyrzutom naikórnym, periodycznemu bolu głowy, robakom i kamieniowi, zaflegn ię- 
nin, zakorzenionemu gośćcowi i tuberkułom. Podczas picia wody miner: i«j< oddaje 
ta aól dobre usługi zażywając przed lub po kuracji. 3922 2—80

Do nabycia u fabrykanta i właściciela landazaftowęj aptatri w Stockeran, tu- 
^Zlęż W aptekaoh we Lwowie n Z. Buch ..a i J. Beisera, w Drohobyczu L. D< brzy- 
uiećki, w Stanisławowie A. Bailli, Przemyślu J. Maseswski, w Rzeszowie u Schai- 
ittoia A Co. w Tarnopolu P. Jamrógiewici.

Cena pudełka 75 c t  Wysyłka najmniej dwóch pudełek za zaliczeniem

Wyszczególnione c. k. austr. przywilejem 
i aprobacją król. pruskiego ministerstwa

D i  B ą r f h a r d t a  arrmałpame mydło eiołowe.
do upi*%»7*nia i poprawienia pici, i wypróbowane prze 
eiw wszelkim nieczystościom naekórnym.w opieczęto
wanych oryginalnych paczkach j.o 42 cent.
Dr- B rrlisg f lera roilityny środek do farbo-
wauia włosów, farbuje prawdziwie na czarno, brunatno 
i blond; kompletne z miseczka i szczoteczką 5  złr. a. w. 
Pr<> B ś H n g u l e r a  olejek na włosy e korzeni 
i siół, na wzmocnienie i ntrzymanie włosów na brodzie 
i głowie; flaszeczka po 1  złr. a. w.
Profesora Dr. U n d e * »  rośbnna pomada tg /ia-
areczkach, nadaje połysk i elastyczność włosom i sto
suje sią równocześnie do otrzymania rozdziału ory- 
giualna sztuka 50 ct.
Btlgemiczne m ydło oliwne odznacza się 
przez ewe ożywiające i utrtymu ące działanie na gib- 
kość i miękkość skóry; w pakietach po 35 osnt,

P r .  Ś w in  J e  B o n te m a r d  arojnuzycsna pa 
»ta do zębów; najpowszechniejszy i najniezar driejsz 
środek do utrzymania w czystośoi zębów i dziąseł ; 
w całych, pół pakietach po 70 ct. i 35 ct.
D r .  B ó r ln g u l e r a  a r o m a ty c z n y  sp iry tu . k o 
ronny, używa sie jako wonną wódkę do kadzenia i my
cia, wzmacniający i oi/włający siły żywotne, w ory
ginalnych flaszeczkach po 1 złr, 25 ct. i 75 ct. 
B r a c i  L e d e r  bals użczne mydło * olejku 
orzechów, sztuka po 25 ct., 4 iz tu k i 80 ct., szczegól
nie do polecenia większym familjnm.
P r .  W ą r tu u g a  pomada ziołowa, na wzmocnie
nie porostu włosów; w opieczętowanych w szkle ostę- 
nlowanyeh słoikach po 85 ct
P r .  H a r t u n g a  olejek z nory chinowej, do kon
serwowania i upiększania włc3Ów; w opieczętowanych 
w szkle ostemplowanych flasz^ozkaoh po 85 ot.

Słuchajcie, patrzcie i zdumiewajcie l
Od inaęy konknriowpj, niedawno upadłej witlkiej fabryki wyrobów i ,  

srebra britania przyjęte to iw a ry  z e  s r e b r a  b r l t a n i a ,  które ba’ o- 
patrzone są znakiem fabrycznym: „ e c h t  B r t i a n i a '  spTzedam to.tacą z» 
każr cs ę, czyli wyrźniej powiedziawszy d a r e m n i e .  Za nadesłaniem na- 
leżytości lub za pobraniem 6  zh\ 70 ct. otrzyma każdy następnjące przed
mioty, o czwarta część niżej rzeczywistej war*'-śd‘ a to:
6  sztnk przednich nożów rtołowych, z trzonkami ze srebra 

britania, z prawdziwemi ostrzami angielskiemi

i
przednich widelców z britania srebra w iednd5 zture; 
łyżek tołowyah ze srebra britania, ma»Tw;
łyżeczek do kawy, najlepszej jauości; 
p idkładek na noże „ „
cbochl! Z litego srebru britania;
warzechy » „ ■
miseczek victoria, pięknie wyrzynane; 
salonowych liobtarzy, efektowny?! 
dzwonka salonowego ze srnbra brit. o tói ach srebr.- 
koszyka na obleb;

■Wszystkie te przedmioty w ilość? 42 sztnk, .porządzono t ' z najdo
skonalszego srebra britania, które ’“«t jedynym metalem za sz lestaiąey 
białym, i od prawdziwego srebra, nawet p0 25-letniem uŻTWan'' nie dające 
się rozróżnić, z a  e o  s i^  g w a r a n t u j e ,

'Wsijońkie w 
pr” idmioty 
w ilości 4*4 

^ztuk 
konztowałj 
dawniej 60 

złr.; obecnie 
tylk 

6  złr. 70 ci.

Jako  dowód
i

że ogłoszenie to nio jest 
a  l n e m  o iU ą E R m .4 —_ « UE

obowiązuję si„ niniejszem publicznie, przyl, < tow ar n puwrót, jeżoliby
si ni iobał. O dsyłaj 0 nie; , ;0 mnoi r, liczby nadchodł Bych podzięko- 
w„B, które po poRS ku ogłaszae „ L J J
Kto tedy i y  osy sobie mieć dobry i n e te ln y  tow ar, a nie oszukany aa 

swoje pieniądze, niechaj uda się do 
Ł . JTEŁKFjj-, B r ita n i« « n b e r  • A g e n tu r ,

1  , VI, M ariahilferstrasse 45.
chłe zamóirionie. brzymie*° odb tn powyższych towarów wskazane jes* ry-

1176 1—6

c. k. jfine-
rur^a Pndziekowania i dodatkowe zamówienia:
r*TwK* l  peJP£r9 w Niederstatten, Wirtenbergia; Fflbrici^ ». .. 

• a t ł l e r o i  J \.Rabe, c. k nadstrainik skarbowy - debastianberg; Józef
lysłowei w r,5 t * Wł  f^ber9tr’ słuchacz c. k. szkoły prze-

nn+L; Salzt?7S: ^ rar^  w Haczowie; Imre Molnar, kr.
n  ^  os>“®ecs ®̂r®̂». J fa t f  Neudecker, kamienian w Gmanden;

Wfl7vBfv: Krjits, w Aradzie; Józef Schoderbóck, w Kwini»z  ̂ itd.
_ ^ 0 przez inne firmy ogłaBzane tego rodzaju przedmioty *ą naśladowane.

taitieri i Bp., w *ife- a-, ajareicha. w Sanoku ap-. -- -  , „ _________ ____
L V . Grot, w StaniMawowie wapt .  F. 8 techera i apt. A. BeillSt w Stryju w apt. J. Zgórikiego, 
Firbaiia, w Tamowi# W. T- A. WlelogórikJpgo, w Tarnopolu n W. Stachiewipza i ir npt. Fr. Jam-

i a e i  .  1 _  O . .w T t m a w H ia  w  o n ł  «  m ______________ł *

> R*«ate»lf n l ( n .  
p i  -r-he w t c h a 'a  ■ A.
w łectfwle w »pt. J. FiruHTs, w iinwww »i- *-•»• 'uciugurskiego, w iimopoui u w- 
zigiłWicM. w Wadowictok ■ Ig. Brosiga, w iurtmio w apt. p. Józefń Tomaszewskiego 
P  p a  M i t p n i r «  Ostrzegamy przed f a b r y k a t a m i , a to: co do pasty d r .  8 u i n  d e  B o . l i e i  a r  d a ,
t n u  S  ! jakutef «o do * io łe w * * o  m y d ł a  D r .  B o r c b a r d t a  pod na : Bi uirdtt | b f i u
a iu u  f a l i z e n y  i k a p e d w  tychże wyrobów skazano s ą d o w n ie  we Wiednia 1 w Pradze na kary plenlężr

2773 2 -1 0  Raymond & Gomp. W  B e r l i n i e ,  przywilejów i fabrykanci.

Kotylionowe
E d w a r d  B o s c b a n ,

handel papieru 
wA W iedniu Stefensplatz, Jasomu-gottatr. 6.

ooleca
wój obficie zaopatrzony skład nainoT”' zyd' i 

najgnstowmcjzzycl
*u§ ów hołyił&nau^ych
“ “ y ^ y e k  n a  ry ć , i a  g ło w y , l a r  *
i r * • F r e w  w wybórow jeb sortyi on th 
Ula s* warzysseii 1  towarzystw] y|tiU4 H-

A T o  1 r o  t » r i  o  m  1 1  polecam k w i a t y  p a r y s k i e ,  s t r o j e  f  f  
XV CL J Ł t t l  n a w a l  w le e a o r k o w e  i  w e s e ln e ,  w i e k -  H  

e e  m i r t o w e  i  w e lo n y  ś l u b n e  e t c .  | | |
P i ó r a  s t r u s i e ,  c z a p le  i t d .  przyjmuję doprania {fryzowania.

M. TOPOLNICKA, we Lwowie, plac Halicki N r. 1. R2|
Zamówienia z prowincji zaraz nsknteczniam. 1401 6  - 6  J r j

J O O O O O O O O O O O O O O  

M n  Mi j i M ł !

Magazyn konfekcji damskiej
J. Kuhmayei’ M ę p c y

Hetm aóska 1. 4.
otrzymał na karnawał

BALOWE SUKNIE od zł. 15 do 30 
JEDWABNE . . od zł. 40 do 80 
ATŁASOWE . . od zł. 40 do 80 

OKRYCIA i SORTIE DE BAL od zł. 6 do 50 zł. 
KWIATY naryzkie w największym wyborze po banko 

skromnych cenach.
1429 i - e

3 O 0 C

FOSFORAN Żć LAZA
P. I iE R A S , Dokt a Umiejętności,

8, ulica. Vivienne.
\

irzyjetyneatow

Środek tan w stania 
w sobls pierwiastki wyrat 
on nsjwlgce, rac;onalny l 
Bardzo dobrze się nadaj
rozwój olała jest trudE„ , _________r _____  , ___ ,__ ___ _ _________ __ ___
żołądka, poohodzące z bladaCzkł, wyniszczenia, blal -o -iiiswSwTub~br*ku regójj^użcb 
dla dzleol bladych, wątlej budowy 1 delikatnych 1 dla wszystkich osób ats*ntoyah 
* niędokrwlstożoi. Skuteczny, szybko działający, mogący jyć zm -m przez iFiJUlta- 
toiejsze żołądki, żrodeb m nie sprawia ani zi 1 rdzenia, ani nie dzlałaezkodliwl* *lby. 
Oto aa przymioty, d a  «tć cn ui -l« Jego _ safąlekarzK '

D; unlknienla lic, nych fałszerstw i naśladownictwa, żądać aby t ł tm r .1 
y [rsncuzki koloru .ebieskiego, stfisownle do prawa z 26 Listopada 1?73,
Dryozn l podp.= GRIMAULT et COMP. z najdowaly się na jednoj etyka 

Desfrć można w głównych aj enach l  SCE i w ..O ST R Y I.

ó Lwowie do nabyciaSw aptekaoh p p .: P o tr ą  M ikolascha, Z. 
wera i J.gBelaera.

fodke lecznicze dla zwierząt
w y r o b u

Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu,
c . k. d ostaw cy  nadw ornego

prepdistów  weterynaryjnych
niywanych % nadzwyczajną sLutecznością w  staj
niach Jej Kości krOlowej, Angljl i k róla Praskiego, 
cesarza Niemiec, j  koteż przez wielce wysoko poło
żone osobistości, d la całego obszaru państw au- 
strjaekich i włoskich obdarzone przywilejem  wy
łącznym, odszczególnioae medalom londyńskim, pi 
ryskim , wiedeńskim t ham bnrskim  i mnlchowsbdm

C. k. koncesjoisowauy proszek korneukurskl dla koni,
bydła i owiec. Mstowy pomaga według długoletniego doświadczenia u 
k o n i  na gruczoły, kolki; u b y d ł a  przy podojach krwawych, na 1 i„. 
wzdęcia, a  "łoży do polepszenia mleka, w o g ó le  na wszystkie słaboeei 
organoW 'r.apiiacyjnych i trawienia.

C. k. bprzyw. płyn ozdrawiając? dla koni. Używany na
zewnętrz—> okaleczenia, gościec, reumatyzm wywichnięcie, okulawienie, 
przeciw ubezwładnionii icięg > ' paraliżowania w biodrach, krzyżach, rąmio- 

• nachutłabieniu członków, *ztywnuści ścięgni i mr-zkułówitp. Flaszka zł. 1.40.
Buster (ostrą nacieri ilęł praecl- och ttowi, martwe? kośoi, narościom obrąez- 

towym, obrzękłoś' m> lP&anięciu ic egni, gąb, Atym narościom, na 
kolanie, piephacM, basenhacke, w ogóle, na zatwardziałe gruczoły. Cer*1 

słoiką 3 zł. _
Pigułki przeciw kolkom, wzaęcin, kolkom moczowym, sparciu, cho

robie. brzusznej, zatwardzenia. Puszka blaszana 1  złr. 60 ct .
Pigułki przed w rooakom u koni glistom, robakom toczą

cym, tasiemcowi, w ogóle wszystkim zarodkom. Puszka blaszana 1 złr- 60 et. 
Phislc ■ pigałki r< waii łające przeciw zątwartf jnju, także jako środek ’ krew 

. . pr-teozy.liczająey i preze- itywny przeci,w kolkom. Paszka blaszana 2  zł. 
Tyuktura żółcie w łlr koni, przooii iehnięc w stawach tudzisż 

na ś(”’ęgna u nóg. Fl»»«ik& 51.* 1.60. 878J 1 - 4

Balsam na rany dla koni i bydła na wylacz.niij i. jzelkiego rodzaj- tak 
" . świeżych jakoteż zastarzałych ran. FiMzka -zł. 1.25.
ttaść na kopyta końskiP, leezy krnehe, łatwe ptytąjąee 1 po-

_  Padaue ko i 1 t. p. — Jedna paszka 1 złr. 25 ct
roszek na kopyta i racice, irzeciw gnicin tako wych. Flaszka 70 c. 

Pokarm wzmacniający dla koul bydła do prędkiego podrn-
towania wychudłych zw-erząt don. ryi.n, rozwesela neposobienis i powię
ksza tnczność. Wielka skrzynka 6  zł., mała Bkrzynka 3 zł. Pakieeik 30 ct. 

Pigułki dla psów przeciwko psiej chorobie.'Cena jednego pudełka 1  złr.
Olej na liszaje i strupy u psów. ri»s*k» i rf w «. 
Proszek dla nierogacizny przeciw zapaleniu, i brakowi

żarłoczności. Cena wielkiego pnkietu 1 złr. 26 ct. — Pół pakietu 63 ct. 
drodek leczniczy dla drobiu, przeoiw zarazie i zwykłym cho

robom gęsi, kaczek, kur, panterek, pawiów i t. p. — Cena paczki 50 _out

Wi ro w ie : W- Adam, J . Beiser a p t., H. Isk ie rsk i, S t  Mar ewi^., J . 
Piepes apt., R-ncPer apt., P . Mikolusch apt., £ .  Krzyżanowski apt., J iia ’a J . 
Krans Jb jch  Kel ir a p t j  B ielski G. Johan ny apt., J . A. Stańko a p t ,  Bochnia: 
P. Niedzielski; Bóbrka: L. Międlicki apt. - B rie ia n y :  B. Fadenhecht, J . Marga
łeś, Em- uórlj B rody: M ichał Enla: Ei Liszka a p t ,  K . R. Witosławski ap t

Buczaczt K. Jeżewski, Leib. N* mann; Oi m io w c e ; ' Ig . Schniroh; U restko  
Isaak ; a tz; Jaworów. Wł Lachowicz; Jatło: J .  Steinhaus; K raków . M. Jawor
nicki; K om om  o: Al. E m p o ia  nast. apt.; K ołom yja: J . Sidorowicz, Ed. Stenzl 
a p t ; Leia jsk: Józ. Hirscnfeld; t t  1 •' S t Semrzewski apt.; Ń yileniee: B. 
Schongut, Mo*es G utm ann; M ielec. Hirsch Bodner; K adtoóm a: W. Dziembowski 
apt.; Nowy 8<vz: W. Filipek apt.. B. Jakubowski, Kosterkiewicza spadk ; P rze  
m yili E . Machalski, J . Maszewski apt., M. Kozłowski, F. Gaidelika: P -m m y- 
klanu: E. Baranowski a p t Przeworsk: F . Sw italski, S. Kollera wd.; Poprad: A. 
E. Krompacher; Bzetaóto: J  Schaitter e t Cmp.: Sambor: P. Gailhofer, C. Ma- 
resoh, Aleksiewioz apt., Zynheo: Heczko e t G ołeeki; S fd tiezow  3. Mizeweki; 
Stan iiław ów . Alb. Amlrowios apt. f. Macura i  A. B e il la p t ;  Stry j: 3. Z gór.ki, D, 
Nnssenblatt et Cmp,; S o l b J t  Bauzberi. ; Sol .1- J t  Bauzberg. apt.; Tarnopol: i r ,  Jamregiewiaz 
apt.L O. Morawetza spadŁ; Tarnów: F. B, Lezzczyński, Mttldner «t Coaip. 
•Ja T. A. Wislogórski; 1 ei Mi Auerbueh, Wieliczka: S. Walorka wd.
LT Schiller) KaMictym F. Meroiyński.

Oprócz tego znajdują sifl pr» 1. wi ystkich miastach i auastenka. 
monarchii składy, które o4 ozazu do uuasa ogłaszam w dzieuuikaah.

 i t o b y  p il  ta, uh .  w sk azał , k tó r y  tu tu a
v w a  fitt«J m u l d  o c h r o n n e j , a b y m  g o  n ó g l  p r s e ó z ą d  
p o d e łą g a ą ó i o tr z y m a  w y n a g r o d z e n ie  d a IO O  s i r

lffdiwqr i wl ióei du 3. D ok m i Id i Ł  O n m ii
B P m m 6 M l

Z drakttrBi pGhuity Marodowąj* pod t*rx%dóa 4 , Sktrlr


